Nr. 1. Lwów, dnia 30. stycznia 1914. 


ROLNIK” 


OKŁADKA INSERATGWA 104 


Biuro redakcji i administracji: Lwów, ul. Lindego 6. 


Ogloszenia "rzyjmuje tylko Adminis'raeja „Rolnika”. 
CENA OGŁOSZEŃ: 25h od wiersza cztery razy łamanego drobnym drukiem  Szóstą część stronicy 9 K. Czwarta część stronicy 12 K. 


Trzecia część stronicy 15 K. Połowa stronicy 22 K. Cała stronica 40 K. ]'rzy częstszym inserowaniu stosowny opust. — Ogłoszenie na 
pierwszej stronicy okładki wielkości pół strony koszluje K. 30. — Na ostatniej stronie okładki pół strony K. 26 — cała K. 50. 


Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu w naszym piśmie, powoływali się zawsze na Rolnika. 


ODDZIAŁ HANDLOWY > 
Sk Ala Lowarzystwa gos Ad rie 
=© ia NE GULI. CĄ © ZZ a SOSPOGALSIELEZO 
we Lwowie, ul. Lindego 6. — Adres telegraficzny: Agricola. 
Jako integralna część organizacji powołanej do strzeżenia interesów rolnictwa kraju, pragnąc ułatwić rolnikom korzystne 


zakupno potrzebnych w gospodarstwie rolnym artykułów 
dostarcza : 


NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH I ZBOŻA. 


Ń ” t a w szczególności mączkę żużlową Tomasa (tomasynę), superfosfaty mineralne, kostne, amoniakalne, amoniakalno- 
kawózy SZ ucze potasowe, mączkę kostną, saletrę chilijską, siarkan amonowy, wapno azotowe, miał wapienny, kainit i sól potasową. 
Maszyny i narzędzia rolnicze. Węgiel kamienny Oraz koks Pasze treściwe. Trucizny na myszy polne. Oliwy i wszelkie tłuszcze i smary 
do maszyn | wozów. Drut kolczasty i siatki druciane do ogrodzeń. Centryiugi persoons i wszelkie narzędzia i przybory mleczarskia tudzież 
wszelkie artykuły w zakres gospodarstwa rolnego wchodzące, 
Wszelkie zamówienia uskuiecznia się albo z własnych magazynów na głównym dworcu kolejowym położonych lub wprost z fabryk. 


SPECJALNE OFERTY PRZESYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE ODWROTNIE. === 
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zdrową i wydatną ¿dla gorzelni : 
z dostawą zaraz lub później w miarę potrzeby. 


najtaniej dostarcza 


BANK RÓLNICZY WE LWÓWIE 


PLAC SMOLKI L. 5. 
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OKŁADKA INSERATOWA DO Nr. 52. „ROLNIKA“. 


psc 


F OWLERAJ 


angielskie oryginalne 


pługi parowe | 


| parowe walce drogowe, motorowe walce drogowe i lokomotywy drogowe 


przewyższają wszystkie naśladownictwa pod względem materjału, konstrukcji, 
działalności i wytrzymałości 300 (11 - 11) 


Upraszamy P. T. Refleklantów zwracać się do: 


= FOWLER & o.i 


WE LWÓWIE, ul. Podlewskiego 8.— Tel. 1453. 


Polecamy chętnie przedsiębiorców do wykonania kultur pługiem parowym. ludzież 


do robót drogowym waleem parowym. tj 


4 EEEE TTP CYSTYZE 
SZELKIE N ASIONA | 


z gwarancją najwyższej czyslości i siły kiełkowania a w szczególności: 


Konicz czerwony, biały, szwedzki, wolne od kanianki. 
| Tymotkę, Lucernę francuską, wolne od kanianki. 


Nasiona traw łąkowych. 

Buraki pastewne: Kirschego, Askańskie, Fckendorfskie, Oberndorfskie, Półcukrowe, Mamuty. 
Koński ząb. 

Inkarnatkę, Szporek, Seradellę, Esparsetę. 

Szlachetne nasiona zbóż jarych: Owies, Jęczmień, Żyto i Pszenica z własnej hodowii. 


J OSZECKIE NAWOZY SZCUCZÓE 


a to: Tomasynę, Superfosfaty, Mączki kostne, Saletrę chilijską, Sól pałasową, Kainit, Wapno azotowe, 
Siarkan amonowy i t. p., pod ścisłą gwarancją zawartości składników chemicznych. 


MOLASYNE 


jako hygieniczny i posilny środek pokarmowy, dla koni, bydła rogatego, 
krów mlecznych. owiec etc. æ s DƏ Fæ sæ sæ poleca: 


Dom rolniczy ERNEST BAHLSEN, Kraków mica Karmelicka |. 23. 
ENEI CZEKA CEZB WEI wo KRZ KT KZ MEAG REC 


Nr. i Lwów dnia 30. stycznia 1914. Rok XLVII. Tom LXXXVI 


ROLNIK 


ORGAN C. K. GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO 
5 WYCHODZI W KAZDY PIĄTEK. 


PRENUMERATA WYNOSI 


W W. Ks. Poznańskiem rocznie 20 mk. LWÓW, ULICA LINDEGO 6. 


Dla członków Tow. gosp. opłacających 
10 koronową wkładkę 4 korony 


Numer pojedynczy kosztuje 40 hal. 


zwraca się. 
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TREŚĆ: Od Redakcji. — Na czasie (W. K.). — Z postępu rolniczego Vrzegląd czasopism. - Przegląd krytyczny wydawnictw. — Wiado- 
mości bieżące. Kronika Towarzystwa. Głosy Czytelników (K. 1.), — Zawiadomienia, odezwy, okólniki. — Przegląd opadów (mapka), — 
Anonse. — Fejleton : Kogadanki hipologicznę (Kaźmierz Ostoin. Ostaszewski). 


Od Redakcii pominąć miłczeniem. Ze względów powyższych re- 
I z EV „Bolnika” ci ię już 


dakcyva zwróciła się już do organów 
powołanych do nadsyłania wiadomości z urzędu. Prag- 
nge zaś by organ nasz odzwierciadku jak najdokład- 
niej życie rolnicze, zwłaszcz«x naszej części kraju, 
zwracamy się niniejszem do Ogółu Szanownych na- 
szych Czytelników z gorącą prośbą 0 zasilanie ich 
własnego pisma korespondencvami uwzgłędniającemi 
obok wydarzeń społecznej natury (jak zebrania, 0- 
brady, kursy etc.) także takie wydarzenia zżycia 
rolniczego jak: stan pogody, wysląpienie jakichkol- 
wiek klęsk rolniczych, przebieg roból gospodarczych 
w danym okręgu, meljoracje, próby nowych maszyn 
inarzędzi rolniczych. stan dróg. slan urodzaju. Wy- 
padki ete. elte Wiadomości lakie podane w zwię- 
złej formie, a choćby nieoprawione w literacką for- 
imę, posłużą nam za cenny materyał do kroniki rol- 
niczej. 

Gdy mowa o reformach należy też wspomieć o 
zewnętrznej szacie „Rolnika”. „Romik“ będzie wy- 
chodzić na welinowym papierze z szamową okładką. 
Od czasu do czasu znajdzie się leż miejsce na ilustra- 
cje. Przypuszczamy, że Czytelnicy nasi biorąc rzecz 
eslelyczną do ręki zatrzymają ją dłużej przed ocza- 
mi na czem też zyska poczytność. 


Pomimo trwającego bezrobocia zecerów wypu- 
szczamy len numer choć w zmniejszonym forma- 
cie. Na przyszłość posłaramy się o znaczne pomno 
żenie działów i rubryk Rolnika 

I tak: Dla wydoskonalenia i uzupełnienia ukladu 
„Rolnika* okazało się koniecznem oddzielenie ru 
bryki z postępu rolniczego od właściwego przeglą- 
du czasopism. Również obok przeglądu krylyczne- 
go wydawnictw wypadło znaleść miejsce na biblio- 
grafię dzieł najważniejszych. 

Dział metereologii zostanie rozszerzony przez 
dodanie rozumowanych sprawozdań miesięcznych i 
pół rocznych oraz mapkiopadów. Statystyka rolna Ga- 
licyvi, znajdzie uwzględnienie w osobnym dziale. Zamie- 
rzamy też uwzględnić bardziej szczegółowo kronikę na- 
szego Towarzystwa. tudzież kronikę życia rolniczego 
naszej części kraju w zakresie najszerzej pojętym. 

W kołach czytelników *Rolnika' daje się słyszeć 
bardzo często. że pismo tlo, jako organ Towarzy- 
stwa Gospodarskiego nie spełnia należycie swego za- 
dania, bowiem nie podaje dość skrzęlnie wiadomo- 
ści. odnoszących się do ruchu rolniezego na pro- 
wincyi. ograniczając się tylko na suchych wzmian- siy FEE LĄ À 
kach o Walnych Zebraniach Oddziałów ina dru- Jedna z najważniejszych zmian została wprowadzo- 
kowaniu sprawozdań z takich posiedzeń. Żale podo- | Ma już z końcem ubiegłego roku. Mianowicie od 1—go 
bne i zarzuty są niestety słuszne, jakkolwiek nie po- | listopada ckspedycya. „Rolnika” przeszła w ręce 
winny być skierowane pod adresem redakcvi 'Rol- Administracyi pisma, a Czytelnicy nasi mieli już spo- 
nika‘. lecz raczej wszystkich tych. którzy biorąc wła- sobność zaznaczyć swę zadowolenie z pimktualności 
śnie w owym „ruchu udział. zwłaszcza wynikają W olrzymywaniu „Rolnika”. Na żądanie Czytelni- 
cy z charakteru ich zajęć urzędowych nie uznają za ków wróciliśmy do danene JEZDZA , 
stcsowne podawać szczegółów swej dzialalnośći do Jednak, błogosławione skutki tych wszystkich re- 
wiadomości redakcji „Rolnika” Znane nam są nawet Torm będziemy mogli ocenić dopiero wtedy, gdy 
takie wypadki, gdzie dotyczący urzędnicy nasze- Skończy się strejk składaczy Na Mep OSA 
go Towarzystwa zasilali obce pisma. pomijając przy | SZ. Czytelników o cierpliwość... wyrozumiałość DOD 
tem zupełnie naszego „Romika“, Faktem też jesl, parcie moralne i materyalne (przez zyskiwanie 
że niejednokrotnie redakcya 'Rolnika' musiała czer- abonentów) zjednoczonych usiłowań 
pać wiadomości co do ruchu poszczególnych insty- Redakcjii Administracji 
tucyi z czasopism, nie chcąc rzeczy nieraz ważnych „Rolnika” 
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K. Na czasie wad. męskich.. Od lego dnia zaczyna się w domu 
LJ rozdźwięk. -który-nie-wróci-już mide dó- harmonii 
a le nawet na wypadek, gdyby sic watzanki Firan 
- Rok miniony. jak żaden d: iwniejszy,atal sic bar- > sowe fak dalece poprax nie brakloby nA co 
alzo dotkliwie BE nam ziemianam. i lo nie dziennie potrzeby a nawel Aki. bo wiedy mąż frze- 
tylka straszne pustki widzimy w kasach naszych, konawszy się. Że w chwili ogniowej pr ha Stal od- 
ale co znacznie może gorsze. zaczynamy spostrzegiać osobiony. nie hędzie mógł końca cji ego. ża- 

PE w sercach. Myślący „łowiek przec hodzi obok nie zapomnicć, ezemu JA się zaiste ni dziwię, 
faktu ze zdumieniem. który napozór niewinny. stea- W obecnym roku kłeski i pogrom. a raczej w 


szne nam braki wykazuje lam. gdzicbyśmy aieśmicli 
ich sic nawel spodziewać. Wśród mnóstwi klęsk 
osobistych. które się składają na ogólną. spostrzegam 
niestety jedną. której przyczyna leży zdaje mi się 
tyłko w złem wychowaniu generacyi obecnie będącej 
u steru. Niestely zło widzę tym razem po stronie wy- 
chowania kobiet. nie mężczyzn. Wśród bankructw 
są takic, które wynikły z przyczyn osobistych wac 

kierownika gospodarstwa rolnego, ale są i niezałeżne 
od niego i to przeważnie: i lu znam kilka wypadków 
w których po bankructwie, najlepiej między sobą ży 

jące małżeństwa stały się innemi. Studyując tę spra- 
wę, dochodzę do wniosku, że bankructwo finanso- 
we męża może się stać przyczyną zakłócenia szcześ- 
cia małżeńskiego. Póki był dobrobyt w domu. póly 

serca były gorące i żaden cień przez dom nie przeł- 

cial: gdy w skutek nieszczęść katastrofalnych wprost 
ów dobrobyt się skończył, uleciał. zaczyna się dyso- 
nans między mężem a żoną, wy nikający z tego. Że 
pani nie może się pogodzić z myślą, że musi swe wy- 

dalki ograniczyć, że życiu nad stan Iymezasem stano- 
wczo koniec. To błąd wyc howania sir aszny! (Czyż 
Rala nie powinna być tak wychowana, by pamię- 
tala od dnia ślubu do śmierci, że idzie za mąż na 
dolę i niedolę, że chwiłowe czy nawet slałe niepo- 
wodzenie finansowe, nie jest w stanie wytrącić jej 
aii obowiązku, na której Bóg i porządek świa- 
la ją postawił, że musi mężowi dotrzymać towarzy- 
stwa nawet w najgorszej doli. Tak długo jak star- 
czyło na codzienne potrzeby a nawel zachcianki nie- 
konieczne pani, to ten maž był dobry i kochany: 
z chwila zaś, gdy na te zachcianki już nie stało 
pieniędzy, to ten sam kochany i dobry jest zbiorem 


„ostatnich czasach miałenr*sposobnośćsbać św imd Riem 
takiej sceny. zapoczątkowanej na horyzoncie Żęcia 
pary anłodych ludzi, dotychczas "bardzo r dobrzesze 
sobą Ż; jącyc h owa rvsą w murze, nigdy nie dajaca 
sit naprawić: Po głębokiem zastanowieniu przeszedz 
lem do konkluzji dość niespodziewanej. mianowicie: 
czyhanie na posagi panicn=a raczej czyhanie na 
posagi w tym celu. by ten posag przelampartować 
i uczynić go nieistniejącym. jest to od dluższego 
już czasu legenda dzięki Bogu: ziemianin żeniący 
się bierze posag żony z tą my Są bv nim posplacać 
ciężary hipoteczne na majątku zapisane i tym spo- 
sobem żonę uczynić współwlaścicielką, równie z nim 
imieresowaną własnego majątku. Nie PrZECZĘ wen- 
le, że jesl jeszcze bardzo wielu mężczyzn używają 
cych posagu żony do celów nieuczciwy ch i podłych 
ale wziąwszy to na wagę przypuszczam, że napewne 
więcej jest ziemian dobrze o tej sprawie myślących. 
jak tych drugich. Ze zdumieniem jednak w ostatnich 
A się ‘przekonuje: że nasze ziemianki na to 
wychodzą chyba za mąż, żeby sobie zapewnić dobro- 
byl a co najważniejsza slarą panną nic zostać. Póki 
więć ten dobrobyt jest, póty dobrze: jak ten do- 
brobył z przyczyn zupełnie zewnętrznych  ulecial 
wtedy zaczyna się piekło w domu. A to dlaczego ? 
Nie chcę twierdzić — że nasze ziemianki są zna- 
cznie za mało wyrobione duchowo by módz tę o- 
gniową próbę życia przetrzymać: myślę raczej, że 
zło leży w br aku obowiązkowości który jest wy 
nikiem złego wychowania. Wychowanie córek zie- 
miańskich zaiste ciągle straszne i mimo tylu serde- 
cznych usiłowań ludzi dobrej woli jakoś niema na 
tem polu postępu. Ciągle wychowuje się córki zie- 


Pogadanki hipologiczne, 
; XLV a. 


Intenzywnie czy ekstenzywnie? Byłem w Miku- 
licach u pana Jerzego Turnaua. Wszystko, co tam 
przez półtora dnia widziałem i słyszałem wprawiało 


mnie wciągłe Żdziwienie. to też wyjeżdzająć zda- 
wało mi się. że stalem się akumułalorem.który tę 


masę Ździwienia prędzej czy poźniej ze siebie wyla- 
dować musi. Jak zahipnolyzowany. nolens volens 
chwytam za pióro i pod płaszczykiem pogadanki 
hipologicznej przemycam do Rolnika me sposlrze- 
żenia. 

Wszedłszy tedy do obory w Mikulicach, zobaczy- 
wszy zszeregowane żywe maszyny do [abrykowania 
mleka. które pyskami wprowadzaly w siebie fury 
surowych płodów ziemi. by następnie strumieniami 
wypuszczać ze siebie ciecz. mlekiem zwaną. spostrzeg- 
tem, że fonograf mej pamięci skawiczną szyb- 
kością recytuje we mnie wsz naraz na temat 
Todmelkerin-=Kincsem polemiczne artykuły. jakie 
tylko w rg wydrukowano. 

Nagle gwar len ustal. Tolo zdało mi się. że uj- 
rzalem SER ie że uchylilem zasłone ze Sais. a 
mimo to trupem nie padlem. 

Cecha naszego wieku. jego walorem jest przecież 
stan patologiczny. Jakże bowiem daleko od pier 
wolnego zdrowego człowieka jest dzisiejsze nasze u- 
myslowie!. A Ci co w swych czaszkach urządzaja 
perpetuum mobile, i jak le krowy pasze. chło- 
ną w siebie i w brzęczącą monelę przerabiają wie- 
dzę i doświadczenia, tak cudze jak i własne. tych 


przecież normalnymi nazwać nie można L Stanowczo 
jest to stan patologiczny. 
Pan profesor Mal... 
leży wyzywać imienia 
ma racje! 

* Człek dzisiejszy robi ze siebie warjala, warjatem 
zrobił krowę, konia, świnie... Ten zupelny zanik eno- 
ty wstrzemiężliwości. le coraz większe wymogi, na: 
wet u inwentarza żywego..: ido czego to wszystko 
doprowadzi ? Czyż nie szc iwszy był człek jaskinio- 
wy? Dziś równie szezęśliwy mógłby być chyba ta- 
ki pan. co to siedząc przy zielonym stoliku. oddzielo- 
ny od świata murami akademji, kąpie sie we wie- 
dzy ludzkiej, przeżuwa ją. robi z niej nową pi Ppke. 
a dla rozrywki zaczepia i krytykuje tyeh, co cięż- 
ko pracują. sam s/ruggle for "life znając tylko z 
imienia - 

Poszedłem między 


un! Nie na- 


przeprasz 
hadaremnie 


profesora 
> 


pana 


konie. Młodzież pysznie wy- 


glłąda Dobrobyt patrzy imzoczu. Przy niech jednak 
przyszła mi na myśl następująca refleksja: Czemu 
to znakomici agronomowie u nas w kraju, klórzy 


wytworzyli sobie warunki do intenzywnej hodowłi. 
w dziale hodowli koni roboczych niedostalecznie wy- 
zyskują paszę. produkując inwentarz. który jej war- 
tość w najlepszym razie lub z minimalnym zaledwie 
zyskiem zwraca? 

Pan Turnau należy do tych wyjąlkowych W Ga- 
licji hodowców koni. którzy na te nieszczęśliwe woj- 
skowe komisje zakupna 3 latków skarzyć się nie 
maja powodu. Powtarzam nieszczęśliwe, bo złoszczą 
się na nie obywalelc, złoszczą się pulkowniey. Oby- 
watele o lo, że mało koni od nich kupują, a pułko- 
wnicyvo to. że liche kupują. Przypomina mi lo 
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imiańskie na cacka do wystawy bez woli i hartu 
w pojęciu ciągłej zabawy, ñ życia nad stan. Bo to była 
i jest zawsze nasza wada siraszna może najk ardy- 
nalniejsza która uniemożliwia nam rozwój spo- 
łeczny i prowadzi nasz stan ziemiański lotem biy- 
skawicy w przepaść -z której niema ratunku. Bar- 
dzo mi miło wspomnieć tu o artykuliku p. Stanisla- 
wowej Brykczyńskiej dm ukowanym w pisemku 
„Ziemianka polsk: e, Szkoda. że ten organ związku 
kól polskich ziemianek w Galicvi tak malo jesł 
znany i czytany bo SĄ w nim. czasem artykuły 
zktórych każde słowo warte dukala. Jest lo artyku- 
lik. którego autorka wzywa nasze ziemiaństwo, a 
specj lnie. Mamy” "ziemianki. by pomyślały nad tem. 
by wW tak slrasznym roku tak zwany karnawal ogra- 
niczyć do. minimum. przynajmiej by młodzież jeśli 
się musi bawić myślała o tem. ile lo le zaba- 
wy częsło zbędne. a zawsze drogie kosztują Sa- 
ma myśl Pani Brykczyńskiej. jej odwaga wysla- 
pienia ztak niepopularnym projektem wobec forum 
publicznego warla jest więcej jak wszystkie inne 
szlach'elne i dobre zresztą idee skoncentrowanego 
związku ziemianek. Oby panie ziemianki podniosły 
tę ideę i wypisaly ją na swyny sztandarze, bo nie jest 
to idca walki z r OD karnawałem. lecz zna- 
Anit piękniej sza idea walki z życiem nad slan Nie- 
stety odbyły się już kad i to przed adwentem. z 
których jedna miala odwagę, nadać sobie tytul pi- 
kniku ziemiańskiego. Słusznie ktoś poważny powie- 
dział. że na tytule tego balu było winno być n: wi- 
sane „piknik bankrutów” nie ziemian“ zreszlą 
EANA i lo rzecz! budzie zjeżdżają się, radzą co robić 
by zaradzić nędzy i brakowi gotówki takiemu. że nie- 
ma na chleb powszedni z drugiej strony nie wa 
chaja się dać 30 koron od, osoby za jedną noc bardzo 
wątpliwej zabawy: Cóż poradzi i pół,pr. dodatku do 
raty Towarzystwa kredytowego na udotowanie Związ- 
ku Ziemian. jeśli pożyczka zaciągnięla w lvm Związ- 
ku pójdzie na piknik a nawel, jak się tra- 
tia na jazdę do Monte Carlo? i to wszys 


chwih gdy nóż na gardle już przylożony? Panie 


Ziemianki. weżcież się na servo do walki z życiem 
nad slan bo dobrze światu wiadomo ŻĆ W rę; 
kach waszych jedynie la możność leży urobic 


opinię w tym kierunku, pięlnować na każdym kroku 
surowo domy w których stopu Życia prowadzona 
jest nad możność choćby wykluczać nawet przyszło 
ze swego grona uporczywie błądzące owce. Trudna 
bardzo wychowywać dzieci w pojęciu oszczędno- 
ści jeśli się tego pojęcia nie zna. jeśli siędomu o= 
szczędnego nigdy może nie widziało w 


ciu tru- 
dno bardzo mieć odwagę i samoistnie wyslapiéw da- 
nej okolicy z projektem okrojenia wydatków na dom 
itak & wane „państwo“ do racyonalnych granic. Tu 
spotkać się przyjdzie napewne z tytulem skąpca. dziwau- 
ka. nawel półgłówka, to trzeba jednak umieć wytrzy 
mać i w swoim własnym domu zapoczątkować tryb 
życia. któryby harmonizował z przysłowiem „podług 
stawu grobla”. Jestem pewny, że panie nasze przy do- 
brej woli wprędce tę granicę między skąpstwem a 
oszczędnością wyczują bo ona bije w oczy i 
nie jest lrudna do przeprowadzenia. Czyło w każdym 
domu ziemiańskim niema rzeczy które tylko siwo- 
łą droga obey widzi) któreby dały się doskonale 
okroić- czy to w budżecie służby kucharzy, lokai, 
ogrodników i innych podobnych darmozjadów, 

czy w całych fałangach służby żeńskiej. osobni- 
ków które się utrzymuje bez dokładnie: sřormu- 
lowanego celu. Spróbować te lłumyv niepolrze- 
bnie trzymanych domowników zredukować do naj- 
konicczniejszego minimum a pokaże się że ogro- 
mny kapitał zostanie w kieszeni. - Jednowi oskowego 
szlachcica nie stać stanowczo nigdy na trzymanie ku- 
charza. kamerdynera ogrodnika. stangrela i innych 
zabytków starożytnych. Kucharza musi zastąpić kil- 
kakroć tańsza kucharka, służącego ogrodnika i stan- 
greta należy sobie wyszkolić z domowej czeladzi. 
bo tamci za wielkie sumy rocznie pożerają a zawsze 
przytem niemożliwie kradną. Trzymanie większej ito- 


ści koni wyjazdowych czy wierzchowych jest zaco- 


inoją rozmowę z bardzo wysoką wojskową osobis- 
lością we Wiedniu za czasów, gdy Ekse. Zaleski był 
jeszcze szetem sekcji tw Ministerstwie rolnictwa. 
„A czy pan wie odezwał się do mnie pan pul 
kownik „czy pan wie, wiele galicyjskich koni jest 
w naszej armji? Auf Finger kann man sie rechnen! 


Te konie, co lam kupujemy od handlarzy, to są 


w 9%, braki z Węgier i Rosji, a nieraz i od hodow- 
ców je kupujemy!” A kto temu winien! odpo- 
wiedziałem w tym samym tonie. Konwersacja od- 


azu sie urwała Przypieczęlowałem ja argumentem 
który nie doczeka się repliki, Rząd ma to. na 
co zasłużył. bo produkował i kupowal liche ogiery. 
a płacii remonty poniżej kosztów produkcji. Dziś jest 
inaczej. Radowce pełną parą pracują nad stworzeć 
niem lepszego malerjału reprodukcyjnego. rząd robi 
co może, by jak najlepszych ogierów dostarczyć 
krajowi „czego o naszym komitecie doradczym po- 
wiedzieć nie można powtarzam: rząd robi. co 
może, lecz ty lkowtym eelu, by swoje zapolrzebo- 
wanie koni dla armji módz w przyszłości w Galieyi 
pokrywać. 0 rozpowszechnienie koni luksusowych 
1 roboczych, będących bogactwem innych krajów 
niki sie u nas nie lroszczy. Ojcowie naszej ho- 
dowli koni. chodzą tylko na czarno żółlej ląży. 

A cóż na lo powiada nasz przeciętny hodowca 
koni? On bawi się w krowę. ekstenzywnie żywioną. 
co to dużo ryczy. a mało mleka daje. 

Kto ma dobre koniedenkomisje asen- 
(erunkowe sobie chwali kto liche. psy 
narmich ow ge sz 4! 

Że przy zakupnie częstokroć nie dzieje się lak. 
powinno, to o lem wszyscy wieniy i 
„sadidawna i energiczwa wspólna 


Lukasiewicz, mo- 
zaradzić. Tak! niewątpliwie. tylko przed- 
nas 
w lepszej czastee społeczeństwa choroby spiączki. 


akcja 
glaby temu z 
tem trzebaby wynaleść serum na zwalczanie u 


", jak się wyraził pan A. 


Z drugiej jednak strony, gdy się widzi, jak facho- 
iwo, jak celowo pracują u nas Komilet doc: adczy i 
Wydział G. T. ch k. iw.; gdy się widzi ich skład 
i tę większość rządzącą w tym składzie. która jak- 
by się sprzysięgła rządzić wł kraju wbrew opinji na- 
rodowej. zrzekła się subwencyjnych fundu- 
szów wyścigowych od Min isterstwa rol- 
nictwa na rzecz hodowli pozagałicyj- 
skiej. a za kupno ogierów w kraju uważa 
z aanalkeżade SPONE NE prarwaszyni nz az 
poparcie ich ockstenzywnych hodowli, 
lo zaiste lepsza już jest obecna militarna dyktatura, 
niż panowanie naszego Tammany Hallu, do którego 
przywódców już dawno polityczną euthanazyę za- 
stosowaćby należało. 

Nasze wyścigi mają już swego Bejlisa: do tytulu 
„Galicyjskiego Łehndorffa mamy także kandvda- 
ta. bo pochlebców siać nie trzeba, sami schodzą, Jeszcze 
Rzpla” Babińska nie zginęła! Gdyby Nobel przezna- 
czył był swą nagrodę i dla najznakomitszych hipo- 
logów. Loby nasz kraj pełen kultu dla pracy i kom- 
petencji odrazu wiedział. komu ją ofiarować. 

Wówczas jednak „słoń w kąpielowych majtkach” 
„Żyrała lańcząca tango” pożyczyłem sobie tych 
koncepłów od świetnego pióra pana Kornela M: iku- 
zyŃńskiego wreszcie sam Clemb-boy popułarnie 
„BischojsKanape" zwany. w swej roli champiana 
Iwowskich konkursów hipicznych. uczułby się... 
już nie śmieszny. Oto mały przyczynek do naszej 
galicyjskiej teratologji. K. O. Ostaszewski. 


4 ROLNIK 


faństwem karygodnem, bo strasznie kosztowneni. Je- 
dnowioskowego szlachcica nie slać na drogie wina, 
trufle i bażanty, likiery i cygara, niech Bogu dzię- 
kuje, jak ma na tani tytoń by sobie papierosa skrę- 
cić! Jak każdy początek jest trudny o tem wie każdy 
ale len począlek musi być zrobiony: potym początku 
przyjdzie napewne bardzo szybko rozjaśnienie w gło- 
wie i nie jedna pani serdecznie się uśmieje z samej 


siebie jak też jej dawniej mogły się wydawać iru- 
dnemi tak łatwe rzeczy. W wychowaniu dzieci na- 


leży pamiętać olej oszczędnościina każdym miejscu 
z naciskiem przestrzegać czy to w ubraniu CZY Ml 
wel w naukach oszczędności. Jakie sumy wydaje się 
rocznic na guwernantki francuskie i na co? lvlko 
dlatego głupiego zwyczaju, że nie wypada nie mieć 
francuzki do dzieci jakby znajomość francuskiego 
języka ito tylko francuskiego koniecznie na seryo 
komuś była polrzebną w życiu. Fo nasze głupie lo 
„p: arler franeais“ niema nic wspólnego z korzyścia- 
mi wynikającymi ze znajomości jezyków obeych w 
masz] dobie przedewszystkiem znajomość niemieckie 
go (języka jest nam koniecznie polrzebną. a za sa- 
lonowa francuszczyznę żyd nie nie daje. 


Wogóle masa jesl wad po naszych ziemiańskich 
domach z zakorzenionych a bardzo kosztownych kló- 
re się opierająnatem „co wypada”. albo co nie wy- 
pada bardzo będzie jednak dla nas ziemian ko- 
rzysinie pozbyć się tych wad jednem cięciem. Na to 
jednak trzeba się zdobyć. Nie pomogą ani „posic- 
dzenia”, ani sekcye pedagogiczne czy społeczne, lrze- 
ba lak zwanego „czynu Jest lo wyraz oklepany Dar- 
dzo w dzisiejszych czasach Żądanie czynu jesi 
dziś na każdych ustach ale jak przyjdzie do tego 
czynu, to się na wyrazie kończy a lego klo wyma- 
gat od innych tego czynu nie ma gdzieś, „bo skryl 
się pod płaszczyk „wypadania“, albo nie „wypada- 
nia” a może poprostu lenistwa ? 


Z postępu rolniczego. 


Niezwykła uprawa roli. „Journal dagr. pral.“ do- 
nosi o osobliwej uprawie roli stosowanej z bardzo do- 
brym wynikiem przez niejakiego p. M. Jean, wla- 
ciciela mniejszego fobw NM w Bru koło Cavaignac. 
Dla zbadania tej sprawy Towarzystwo okręgowe rol- 
nicze w Aude wydelegówido osobna komisję rolni- 
czą klóra po zbadaniu sprawy na miejscu złożyła 
następujące sprawozdanie: 

Gospodarz ten uprawia swoje grunta wyłącznie 
kultywatorem. kiórego budowa bi urdzo jest podob- 
ną do znanego u nas (we Francji) kullywatora „Na- 
sey Harris“, ale wykonuje pracę tylko 5 radełkami 
w szerokości 120) m. Jest on mocno zbudowany 

 rmożna go obciążyć lak, że radełka jego do ozna- 
czonej głębokości mogą być wciśnięte Tem narzę- 
dziem. między jednym a drugim plonem uprawia się 
role 10 razy.a każdym razem w innym kierunku i 
stopniowo coraz głębiej lak. że oslatecznie przero- 
bienic ziemi aż do 20 em. głębokości się wykonuje. 
Rachunek, który lu jest rzeczą podrzędną, wykazu- 
je, że taka robota tylko bardzo nieznacznie więcej 
siły pociągowej wymaga, jak dwurazowa orka plu- 
giem z następnem po niej bronowaniem. 

Gospodarstwo to ma obszaru 41 ha, z których 35 
ha. jest roli uprawnej. Wr. b. było pod esparcelą 
RSA 8,30 ha, trwałych pastwisk strome zbo- 
cza) 2,50 ha, pod pszenicą 1,50 ha, pod owsem 19,60 
ha. winnica 1 ha. Wogóle uprawia się zbożć | 
razy jedno po drugiem. następnie zaś podsiewa 
sie trwałą roślinę pastewną. Przeciętne plony są 
nastepujące: jęczmienia 35 10 hl "hl. 100 litrom, 
za ha; owsa 50—60 hl. 

Komisja podczas swojej bylgości lam. oszaco- 
wala plon owsa z najw iększego lanu na 50 hl., z deu- 


giego mniejszego ale lepszego 70 hl. a z kawał- 
ka gorszego 30 hl. Plon pszenicy byl oszacowa- 
ny tylko na 20 hl. Sztucznych nawozów: od 6 lal 
nie używa się. Produkcja nawozu stłajennego jesi 
bardzo skromna, bo oprócz wołów roboczych lrzyma 
się lwlko 150 owiec. które prawie przez cały rok 
są na pastwisku. Szczególnie płenne odmiany zboża 
nie są tu używane. Komisja była zdumioną wysoko- 
ścią osiąganych plonów, a w sprawozdaniu nie pró- 
bowała nawet zagadki tej rozwiązać, można przypu- 
szczać. że prawdopodobnie miała ona na myśli plony 
zboża jarego, bo co do nij to musi się plon 
jej uważać jako bardzo średni. Należy lu jeszcze nad- 
mienić, że grunla są tu bardzo zwięzłe, gliniaste. 

Dobre wyniki tej niezwykłej kultury musi się 
przypisać jedynie lepszemu ASD C roli. Mo- 
żna przypusz t, że w tamlejszych gospodarstwach 
przy uprawie roli nic zwraca się dostatecznej uwagi 
na wczesne i należyle utrzymanie roli w slanie pul- 
chnym, jakby to było do życzenia, gdy lymczasem 
przez użycie kultywalora i ciągłem poruszaniu roli 
właśnie cel ten może być osiągnięty. 


Próby pługów motorowych. 


Na wysławie wędrownej w Slrassburgu odbywa: 
lv się próby pługów molorowych. Deutsche Land; 
Presse zamieszcza urzędową opinię Komisji rzeezo- 
znawców o tych próbach. 

Opinia ta brzmi: 

1 Pług motorowy Fryderyka Kuersa w Tegel 

Plug ma system dwumaszynowy i dlatego przed- 
stawia zaletę pewności pracy. której jednakże prze- 
ciwstawia się mała obrotność TISE i wyso- 
ka kosztowność w odniesieniu do produkcyjności. 

System len może być używany wyłącznie niema 
do orania.- 

Maszyny pociągowe są silne, trwałe i pewne w 
pracy.- 

Produkcyjność przy głównej a była mała. 
choć podczas prób dłuższych wyższa. Jakość robo- 
ty dobra 

2, Pług molorowy „lhace” 80. Mpe ..2- ośmioski- 
bowym płu siem zbudowany przez „Deutsche In- 
ternational Harvester Company G. m. b. H. Berlin O. 98. 
Ten system traktora posiada znaczną ruchłi 
wość i obrotność i może być używany prócz orki 
do innych także robót jak np. kośby. Na ślizkich 
i bardza sypkich. lekkich gruntach istnieje niebezpie- 
czeństwo zatrzymania Maszyny wskutek ślizgania się 
kół. Liczba obrotów motoru jest niezbyt wielka i 
dlalego prawdopodobieństwo trwałości znaczne. Pro- 
dukcyjność jakościowo i ilościowo była zupełnie za- 
dowalniająca 

3) Traktor motorowy Cater-pillar z przymueż- 
nymi narzędziami dla orania i transportu wystawio- 
ny przez gen. repr. Hol Caterpillar Comp. Budapest 
V Mold — utca 15. 

System len przedstawia dogodność wielkiej si- 
ły pociągowej. którą posiada. i przytem znacznej 
stosunkowo pewności pracy: 

Natomiast jak w pierwszym przykładzie w pro- 
wadzeniu go stoją na zawadzie: wysoki koszt nabycia 
i mala zdolność manewrowania. Maszyna pociągo= 
wa jesl skomplikowana i prawdopodobnie zużywa 
się latwo. 

Produkcyjność pracy tego systemu jesl ilościowo 
i jakościowo bardzo dobra. 

t Plug molorowy „Universd Model V. 15-50 
HP własność Universal- Motorpflug Gesellschaft m. b. 
M. Manchen Witlełsbachersie. 6. Maszyna posiada Za- 
[ely i wady traktorowego systemu. Widocznie zle jej 


| wy konanie spowodow: ało liczne przerwy w pracy tak, 


że produkcyjność jakościowo bardzo dobra. ilościo- 


wo wypadła mala. 
5) Plug motorowy pałenlu-Póhl tirme G. Pohl Ma- 


RO 


DINIER” 5 


Moltorpflugľabrik Gössnitz Sachcen Al- 
tenburg. Firma la stara się przystosować system 
traktora do polrzeh małych gospodarstw. Dotych- 
czasowe próby nic są jeszcze zadawalniające. Wyko- 
nanie maszyn nie przedstawia dostatecznej gwarancji 
dokładnej i ciągłej pracy. 


schinen u. 


6 Pług motorowy Stocka firmy Stock Molor- 
plluć — Geselschaft m. b. H. Berlin S O. Köpenicker- 
str. 18 49. Stock przedstawia pierwsze urzeczywisl- 
nienie idei plugu dźwigającego. który obok zalely 
lekkości przedstawia tę korzyść. że dla nabycia tego 
plugu potrzeba stosunkowo niewielkiego kapitału za- 
kladowego. 

Na pułchnej ziemi Stock pracuje pewniej niż 
Iraklory z wyjątkiem systemu “ Caterpillaraf" . Wy- 
konanie maszyn dobre. Jednak liczba obrotów mo- 
loru jesl znaczna co przypuszczalnie ogranicza je- 
go trwałość. Produkcyjność pracy jakościowo zado- 
walniająca. ilościowo dobra: (znaczna ). 

7, System  silnicowy  Wendelar- Dohrn. 
Deulsche Kraltpfiug Gesellschaft m. b. H 


firmy 
Berlin 


W. 35. Kurtfurstenstrasse 56. Pług ten przedstawia 
zręczne i solidne rozwinięcie idei motorowego pługu 


dźwigowego. Produkcyjność ilościowa dobra 
58 Pług motorowy „Akra” z akcyjnej fabryki 
„Kwtfhauserhańtte” 


dawniej: Paul Reuss in Artern 

Maszyna wymaga uzupełnień konstrukcyjnych. 
aby mogła spełniać z korzyścią zadania plugów u- 
dźwigowych 


Przegląd czasopism. 


Nędza, lichwa a kredyt rolniczy. 

Głód. lichwa i rozpacz ciężą dziś nad krajem 
pięknym, pełnym bogactw natury... Tak jest już w 
styczniu: a co będzie z brzaskiem wiosny, gdy będzie 
trzeba ziarna nietylko na chleb, ale na zasiewy i 
utrzymanie inwentarza rolniczego ? 

Dla chłopa będzie jałmużna: dla właścicie- 
la ziemskiego niedoszły projekt "4%,>-0wego dodal- 
ku do raly gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
której i lak nie może zapłać Jeden traklowany 
jak żebrak drugi skazany na wywłaszczenie: olo 
los naszych ster rolniczych. 

Tamtemu potrzeba zarobku: czy zapewniono ro- 
boty Su tak. by już z wiosną się zacząć mo- 
giy? Trzeba mu też ziemi lecz niema sposobu jej 
uzyskania. gdyż na parcelacyę na własność niema 
grosza lub odwagi pó tylu wyzyskach. a dzierża- 
wę im zohydzają najzaułańsi doradcy: co mu tu- 
maczą. iż bez emigracyi byłby ofiarą gcehenny. glo- 
du i mordu. 

Więc nie”? 

Czy niema możności. by wartości zawarcie w 
ziemi i pracy na niej osiadłej ludności, uzyskały 
kredyt na lyvm przednowku kredyt chwilowy 
choćby. krótkoterminowy, oparty na nadziejach le- 
pszego plonu. skoro zasiewy ozime zapewniają jaką 
taką przyszłość ? 

Czy wolno wobec odmowy samodzielnych ka- 
pilalistów zadowolnić się ich wymówką. że pieniądz 
drogi, więc ioni żądają wyższych odsetek i suro- 
wszych gwarancji, lub po prostu, że „kontyngent 
odnośnych kredytów agrarnych wyczerpany: więc 
rolnik niech płaci czynsze o kilka procent wyższe? 
Czy niema już czynników, obowiązanych do 
służenia kredytem także i slerom rolniczym. 
skoro większi reprezentacyi państwa rolniczego 
daje im wysokie przywileje aż do prawa wy- 
juszczenia not pieniężnych? 

Bank krajowy już się odezwał wprawdzie i jesł 
nadzieja, że pewne kwoty przez niego przyjdą na 
rachunek przednowku. Ale la inslylucya nie mo- 
że nic słać pod obuchem specvalnej depresji. pod 


| którą kraj pozoslaje a nie mając stanowiska Świa- 
towega muśi oglądać się za pomocą „od góry”... 
A ta pomoc jesl przewidziana wprzywilejach 
banku auslro węgierskiego. gdzie wyraźnie 
na waiosek Koła polskiego dodano wyraz „Kredyl 
agrarny” i powinien on być dla naszego kraju 
z całym naciskiem wymagany. 

Bo, że ta instylucya nie wysila się na usługach 
Galicvi to rzecz od dawna wiadoma. Kredyt rees- 
kontowy. la lak ważna strona banku emissyjnego 

roku z góra już w przewi- 


doznał właśnie od 
dywaniu klęski znacznych okrojeń. okraszonych 
do lego jeszcze cnuncyacysmi osób naczelnych. zdol- 
nych nasz kraj zdeprecyonować zupełnie. 
Akredyvt hipoteczny banku austro-węgier- 
skiego ? Czy wie kto o nim w Gralicyvi ? Czy nie wiado- 
mo od dawna, że kredyt ten wyczerpują wyłącznie 
Węgrzy - a Galicya otrzymuje minimalny ..kontyn- 
genl, klórego nie wolno przekroczyć”. a który teraz 
jak mi donoszą najkompetentniejsze osoby z au- 
lentycznego źródła na półtora roku jest dla nas 
zupełnie zamknięty... Czy to podobne? Czy można 
obojętnie patrzyć. jak największa inslytucya 
pupila rnego kredytu hipolecznego maja- 
ca zbyt swoich walorów na giełdach całego świata 
nic może pomódz naszym żŻebraczym bankom 
do uiszczenia marnych kilku milionów listów zas- 
tawnych poza granicami państwa a choćby W sa- 
mem państwie. w którem węgierskie pożyczki hi- 
poteczne bądź cobądź znajdują umieszczenie. Wszak 
imy mamy urzędowych cenzurów czy konzulentów 
agrarnych w tej instytucyi!.. Co robia? 
Co robią? 
Czy i dla nich skinienie p. Pragnera jest mia- 
rodajnem ” 
Żądamy od nich odpowiedzi i dziwić się należy. 
że w debatach ziemiańskich, z takim rozmachem zi- 
powiedzianych nie rozpoczęlo od tej inlerpelacyi 
zamiast czas tracić na rezolucyc, wysyłania depu- 
lacyi do Ekselencyi poto chyba, by się doczekać 
jednogłośnej uchwały nadzwyczajnego zgromadzenia 
delegatów gal. VT. K. Z. tł grudnia że ©, dodatek... 
| mię GROW 
Więc na dzisiaj: interpelacya ale i stwier- 
dzenie, że właściciele i pracownicy rolni zasiugu- 
r j4 | eszczo ma Wredywiżego nawet. a mo- 
| że właśnie ~ na tym przednowku olrzymać powinni 
„Głos narodu“. 


Przegląd krytyczny wydawnictw. 


Inż. A, Ponikowski: Wady naszych melioracji. 

M. Tadrzyński: Racjonalne obchodzenie się z mle- 
kiem. 

Dr. Rożański i W. J. Zieliński: Czem gnoimy? 

K. Pestkowski: Opas wołów. 


Nowe tomiki tak pożyteczne zarówno w wyborze tc- 
malów jak iich opracowaniu, dają poznać wzraus- 
tające starania redakcvi około udoskonalenia wy- 
dawniclwa. Wydanie książeczki inżyniera Ponikow- 
skiego było bardzo na czasie, gdyż właśnie dzię- 
ki niesumienności tub nieuciwu niektórych przed- 
siębiorców wykonujących melioracje w Królestwie, 
zapanowalło wśród tamtejszych rolników zniechęce- 
nie do ponoszenia nowych nakładów w łym kie- 
runku. 

Ułatwienie wiec krytycznego zorycniowania sie 
ziemian jw wadach wykonywanych dotychczas ro- 
ból przyczyni się nietylko do uniknięcia blędów na 
przyszłość, ale także do przezwyciężenia uprzedze- 
nia do mełlioracyt wogóle. uprzedzenia, które co- 
prawda niejednokrotnie było zawinione przez sa- 
, mych właścicieli ziemskich. gdy przez źle zrozumia 


ROLN 


aay oszczędność powierzali roboly majstrom 

Poznańskiego ` 

Taniość w rezullacie okazywała się niezmiernie 
drogą. bo roboty źle wykonane trzeba znacznym ko- 
sztem naprawiać i przerabiać. Pan Ponikowski roz- 
palruje w 2-ch częściach I „ki sposoby drenowa- 
nia i melioracyi nawadniania i osuszania łąk. a lak- 
że plantowania i nawożenia i przy wszystkich sla- 
djach przebiegu roból. podaje jasne i zwięzłe w 
zówki o lem, jak powinny one być wykonane i ta 
że o tem jakich. często popełnianych błędów. unikać 
należy. Pouczenie łączy się więć z krylyką i uzu- 
pełnia ją w sposób nader pożyłeczny dla każdego 
rolnika. który nie będąc sam technikiem meliora- 
cyjnym musi jednak dążyć do zdobycia jasnej or- 
jentacyi w tych sprawach 


tanim" 


P. Tadrzyński w swojej broszurze p. . Race 
jonalne obchodzenie się zmlekiem” opi- 
suje kolejno tworzenie się mieka, działalność bak- 


mleku, dojenie, sposoby przestrzegania Czy- 
slości pi udoju. wykonywanie udoju. Aulor k 
dzie nacisk na masaż wymion ze względu na il 
tluszczu . Zaleca przytem dojenie trzykrolne. Pra- 
cę maszyn do dojenia uważa autor za niczadawalnia- 
Jacą ze względu na brak dokładnego masażu wymion. 
Za najlepszą uważa maszynę Wallace. 

Znacznie szczególowiej od innych dzialów o- 
pracowany zoslal rozdział o udojach próbnych. któ- 


teryi w 


rym autor przypisuje wielkie znaczenie. Dalsze Ly- 
luly są: Związki kontroli obór : postępowanie z mic- 
kiem. Oczyszczanie mleka. Daje więć książeczka 


zbiór najważniejszych i najniezbędniejszych wiado- 
mości z zakresu mleczarstwa i niejednokrotnie prze- 
strzega przed blędumi. Za mało zdaje się miejsca 
poświęcono tylko roli bakteryi młecznych. a w związ- 
ku z teny i strona przemysłowa mieczarsiwa nie z0- 
stała należycie uwzględniona. Ten brak prawdopo- 
dobnie zostanie uzupełniony w dalszych wydawnici- 


wach bibłioteczki. 

Dra. Rożańskiego 1 Wal. Zielińskiego Czym 
gnoimy” zapełnia lukę dotychczasowych wyda- 
wnielw bibloteczki podając wskazówki co do po- 


stępowania z obornikiem w czasie jego przechowa- 
nia. Wskazówki te poprzedzone są rozpalrzeniem 
składu chemicznego części dowych mierzwy 

Na końcu książki pomieszczono krótkie opisy 
innych nawozów otrzymywanych w gospodarslwie. 
Autor zaleca przechowywanie nawozu w głębokich 
oborach, gdyż straly azotu zarówno jak i próchnicy 
najlepiej uniknąć przez utrzynunie mierzwy ws 
nie ścisłym i dostatecznie wilgotnym. Książeczkę 
leca wykład jasny. 

Książeczka p. Pestkowskiego p. t 
jest uzupełnieniem przeróbki IIĘCZĘ podręczni- 
ka Kellnera, wydanej niedawno przez bibloleczkę. 
a odnoszącej się do żywienia bydła mlecznego 

Opracowana zostakt według dziel Juliusza Kiihna 
i Sansona. Nowość stanowi opis chwytów rzeźni- 
czych służących do oznaczenia złogów lluszczowych 
Za pomocą tych chwyłów rzeźnicy są w stanie roz- 
poznać. czy jest to opasione zwierze mięsne, CZy 
ojasiony chudziec. 

Obliczenia pasz przeprowadzono nie według avars 


¿Opas wołów 


tości skrobiowej, deez według zawarlości głównyć h 
składników strawnych. Treść książeczki uzupelnia- 
ja przykłady żywienia opasów różnymi paszami i 


wskazówki co do sprzedaży gotowego znateryału rzeź- 
nego. Aulor zwraca lu uwagę na konieczność u- 
względnienia przy ocenie różnej wagi rzeżnej róż- 
nych was bydła. 

Znaczną różnicę cen wagi żywej i cen mięsa 


uważa aulor za anomalję. Zwracając uwagę na in- 
ne także t rudności handlu bydłem. nawoluje nulor 


vi hodowców. Już 
polecić gorąco te 
t. 


do tworzenia ych organiza 
te przyloczenia wyslarczają. uby 
książeczkę uwadze naszych hodowców. 


Wiadomości bieżące. 


W sprawie pożyczek ddla własności średniej. Z fun- 
duszu pożyczkowego w sumie K. 2250.000 prze- 
znaczonego dla właścicieli ziemskich i dzierżawców 
gospodarujących na średniej własności ziemskiej w 
Galicji, a dotkniętych klęskami ełemenlarnymi w ro- 
ku 19135. udzielać będą pożyczek: Związek Ziemian 
we Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Krakowie, 

Pożyczki 


udzielane będą właścicielom Średniej 


własności ziemskiej za hipolecznem zabezpieczeniem, 


zaś dzie W<com odpowiedniej wartości poręką. 
na przeciąg lat czterech w len sposób że w roku 
pierwszym nie będzie żądaną splata. któru nastę- 
pnie rozlożoną będzie na sześć ral półrocznych z 
góry Oprocentowanie pobierane będzie półrocznie 
z góry i wynosić będzie obecnie 5 i rzy czwarie pr 
zaś w przyszłości regulowanem będzie podług wyso- 
kości stopy eskonlu w Banku Austro W cyierskim 
jednak nie poniżej 5 i jedna czwarla pr. 

Podania o kredyt z tego funduszu należy wnosić 
do jednej z wyżej wymienionych instytucji w ler- 
minie do 15. lutego 1914. i winno w załączeniu za- 

| wierać najnowsze wyciągi hipoteczne dóbr, oraz ar- 
kusze posiadłości gruntowej. 

Kurs dla pisarzy gminnych. Dnia 1 marca br 
otwartym zostanie w Wydziale krajowym 19 z rzę- 
du kurs dla pisarzy gminnych. Podania winni kan: 
dydaci wnosić bezwłocznie na ręce odnośnego Wy- 
działu powiatowego i dołączyć metrykę urodzeni 
świadectwo szkolne ostatnie; świadectwo moralności 
i lekarskie. ewentualnie świadectwo ubóstkau. jeże- 
li kandydat ubiega się o zasiłek z funduszu powiato- 


| wego lub krajowego. w końcu świadectwo przeło- 
| żone} władzy. jeżeli kandydat pozostaje w slużbie 
publicznej, 

| . 

Kronika Towarzystwa. 

| Kurs weterynaryjno—hodowlany urządza w 
dniach 26, 27 i 28 stycznia 1914 Oddział e.k.: gal 


Towarzystwa gospodarskiego w Żółkwi z następu 
jącym programem wykładów 
1 pomoc przy porodach u bydla 
2, pomoew nagłych w ypadkae h u bydła i koni 
3. istota i zapobieganie chorób zaraźliwych 
1) choroby przed i poporodowe. 
5 choroby objęte ustawą i wady 
67 ważniejsze zasady hodowli i rasy 


zwrolowe 
bydła 


7) wychów cieląt 

8 żywienie bydła. 

9 hodow lai iżywi ienie świń. 

10 ważniejsze błędy popełniane przy uprawie 


zbóż i roślin okopowych. 


Wykłady rolnicze we Lwowie. Komitet ck. Ga- 
licyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego urządza we 


Lwowie. w dniach 9 It lutego br. włącznie Wy- 
kłady rolnicze. przy pomocy profesorów wyższych 


uczelni galicyjskich. oraz wybilnych ziemian. 
Wykłady te omawiać będa najnowsze poslępy 
wiedzy z zakresu rolnictwa. hodowli zwierzal iad- 
minislracyi. Zgłoszenia o wzięcie udziału w tychże 
wykładach należy nadsyłać do Komitelu Lwów, ul. 
Lindego 6), wraz z wpisowem. które wynosi 20) ko- 
ron za Cz tość wykładów, a po 1 koronie za 1 godzinę 
wykładu. Tamże można zasięgnać bliższych SZCAC- 
gółów co do tematu wykładów i podziału godzin. 


W sprawie kursu chmielarskiego, połączonego z 
nauką koszykarstwa i rymarstwa. 

W Szkole chmietarskiej w Brodach 
małe , pozostającej pod zarządem komilelu ek lu 
licy jskiego Towarzystwa Gospodarskiego we diwo- 

| wie, rozpoczyna się z dniem 20 lutego br. nowy 10- 


Folwarki 


; = o L 
miesięczny kurs dla wyksztalcenia zawodowych 
chmielarzy względnie pomocników chmielarskich 


połączony z nauką koszykarstwa i rymarsiwa 


Warunki przyjęcia: wiek najmniej £6 lal. ukoń- 
czenie szkoły ludowej z dobrym postępem. uzdol- 
nienie fizyczne świadectwo lekarskie i dobre pro- 


moralności 

pragnący być umieszczonymi w 
komitetu. w którym lo wypadku 
calkowite utrzymanie, mają 
swoją nieziamożność świadec- 


wadzenie się Świadectwo 
Kandydaci, 
Szkole na koszi 
otrzymują bezpłatnie 
prócz lego wykazać 
two ubóstwa). 
Nałeżycie udokumentowane podania należy wno- 
sić pod adresem kierownictwa Szkoły najpóźniej do 


31 stycznia br. 
Głosy czytelników. 
Może kto m kolegów po pługu. bsobliwie iak | 
wany „Obszarnik zechce mię poinformować w 


PTE ej sprawic: 

Od dłuższego czasu słyszę o rozleglej na 
linji akeyi ratunkowej, czylam o tysiącach 
nów bądź zboża, badź kartofli. soli i gry: 
galicyjską ratujących: czytam o deputacjach. 
re mozolnie o jakow ulgi się utlrudzają.- 

Miliony koron unoszą się w przestworzach i cze- 
kają kiedy im dozwołone zostanie złotym gradem | 
spaść na ziemię galicyjską' Nie koniec na tem, bo | 
czytam nareszcie w wstępnym artykule dziennika 
„Neues Wiener Journal" z 4 b. m. że za kilkadzie- 
siąt milionów koron pożyczki służyć mającej na wy- 
równanie załegłych rat bankowych, potulnymi być 
mamy w sprawie reformy wyborczej, a tymczasem 
Banki na servo grożą bądź licytują majątki, a owych | 
ulg w żaden sposób dopatrzeć się nie można. 

Otóż może kto z obszarników zechce odpowie- 
dzieć. który bodaj woreczek soli bydlęcej dla chu- 
dej krowy otrzymał a cieszyć się będę że przecież 
jest taki szczęśliwiec, któremu też gratlulacyvi prze- 
słać nie omieszkam - GDP 


calej | 
wago- 
. nędzę | 
kló- 


Zawiadomienia, Odezwy, Okólniki, Prolokóły. 


Konkurs. 


Wydział powialowy w Tarnobrzegu rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę powiatowego inspektora 
rolniczego z dniem 1 lutego 1911 raku obsadzić sig 
mającą. 

O posadę Lę moga się ubiegać kandydaci, 
wykażą się: 

1. Obywaltelstwem auslryackim: 

2. Świadectwem z ukończenia wyższej szkoly a- 
gronomicznej : 

3. Egzaminem kwalifikacyjnym dła nauczycich 
szkól rolniczych, 

11 Odpowiednią praktyką i 

5. nieprzekroczonym tO0-lvm rokiem życi 

De posady tej przywiązane są naslępuja 
bory służbowe 


klórzy 


L. 
e 


po- 


a, płaca roczna à 2800 RK. 
b dodatek aktywalny ) 600 R. 
c w razie wy jazdów djela dzienna 7 K., kilome- 


«AB 30 b, od I. kim. przebytej drogi. lub bilet jazdy 
2-g4 klasą na kolejach żelaznych. 

; Posada ta 0a będzie prowizorycznie na rok 
jeden po upływie zaś tego czasu na wniesioną pi- 
semna prośbę. może nastąpić stabilizacja. 

Po stabilizacji uzyskuje kandydat prawo do eme- 
rytury po myśli obowiązującego statutu emerytalnego 
dla urzędników i sług tarnobrzeskiej R: dy powia- 
towej. 

Podania wnosić należy na ręce Wydziału powia- 
towegodo dnia 15 stycznią 1914 r.— 


Moczenie pościeli 


Ochrona natychmiastowa! Fodać wiek i p 
Cg. Pfaller. Nürnberg S. 300. (Bay) 
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konkurs. 

Komilel c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gos 
podarskiego we Lwowie, rozpisuje konkurs na po- 
sade 

Rontrolora gorzelń z płacą roczną 2.760 W. o- 
raz dziennymi dvetami w razie wyjazdów słuzbo- 
wych po 10 Kizwrolem kosztów jazdy koleją M 
klasą 


Ubiegający się o tę posadę mają się wykazać świa- 
domościami teoretycznymi z zakresu technologii go- 
rzelnictwa oraz praktycznymi w prowadzeniu go- 
rzelni. 

Podania odpowiednio udokumentowane należ 
wnosić do Komitetu c. k. Galicyjskiego Towarzy 
twa ROSIAK we Lwowie, ul. Lindego L 
do dnia .28 Lutego br. 


G 


Komunikat. 

C. k. galie Towarzystwo gospodarskie we Lwowie 
oznajmia, że dla zabezpieczenia dostawy ziemniaków 
do sadzenia na wiosnę 1914 r. dla rolników dolknic- 
tych klęskami elemenlarnvmi. Centralne Instylucyc 
rolnicze kraju współdziałające w akeyi ratunkowej 
a NIHŁANOWICIE : 

c. k. gal. Tow. gospodarskie we Lwowie, 

c. k. Tow. rolnicze w Krakowie, 

Zarząd główny Towarzstwa Kółek rolnicz 
Lwowie. 

Towarzystwo „Silskij hospodar“ we Lwowie. 
zakupywać będą powyższy produkt przy pomocy 
funduszu qpaństtyowógo w cenie 5 CA 6 koron za 100 
kigr. loco wagon stacya załadowania, zależnie od ja- 
kości i oddalania stacyi, z nadwaga 3 pr. na ewentu- 
alne zanieczyszczenie ziemią. 

Ziemniaki muszą być zdrowe, 
wielkości conajmniej + em. zwyż. 

Również zakupywine będą po cenach konku- 

rencyjnych do siewu Ne wd nasiona pszenicy 
jarejiżyla jarego. owsa, jęczmienia i strączkowych. 
oraz koniczyny czer Rnd, wreszcie na żywność dla 
biednej ludności ziarno pszenicy. żyła jęczmienia, 
kukurudzy. i silrączkowe. 
Producenci mający do zbycia powyższe produ- 
zechcą nadsyłać dotyczące oferty z podaniem 
i nazwy odmiany zaraz pod adresem Krajot 
wege Komitetu ralunkowego na ręce jednej z powy- 
żej wymienionych organizacyi rolniczych dołącza: 
jac próbki ofiarow 'anych nasion. 


zych we 


rękami wybierane 


kly 


ilości 


Komunikat. 
Komitet c.k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospo- 
darskiego będzie pośrednieczyć. podobnie jak w la- 
tach poprzednich, w sprzedaży po cenie zniżonej na- 


sion roślin włóknistych. tj. oryginalnego nasienia 
Inu inflandzkiego z Rygi i Parhiwy i doborowego 
nasienia konopi krajo więc 


Chcącv korzystać z lego pośrednictwa, winni na- 
desłać zaraz zamówienia do GC za pośrednici- 
wem Rad Oddziałów, względnie Spółek handlowo- 
rolniczych z dokładnem oznaczeniem gatunku nasie- 
nia, za podaniem miejsca zamieszkania, poczty, sta- 
cji koleji i dołączeniem zadatku: 

K 31.00 h. od beczki. wzgl. 100 h. od garncu Inu 
parnawskiego. 


K. 24.50'h. od worka, wzgl. 80h. od garnca Inu ryg- 
skiego. 


K. 15.00 h. od 1 cm. wzgl. 15%. od kilograma ma- 
sienia konopi. 

Zamówień zbiorowych bez imiennego wyszcze- 
gólnienia pojedynczych reflektantów, jakoleż zamó- 
wień bez zadatku, wreszcie zamówień nadesłanych 
po terminie wykazanym powyżej. nie będzie Ko- 
mitet przyjmować pod żadnym warunkiem. Nale- 
żytość brakującą pobierze Komitet przez pocztę, 
względnie przez kolej przy rozesłaniu zamówionej 


„ilości nasienia. 


Informacye zadarmo. 
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Przegląd opadów (z mapką opadów). 
Wyniki spostrzeżeń oddzieinych stacji nadchodzą do Lwowa nie wcześniej, niż w ciągu pierwszych 8—10 dni każdego miesiąca. Z tego też powodu, jak również ze względu na 
czas potrzebny do opracowania materjału, sporządzania karty i jej odbitki i t. d. Przegląd opadów będzie się mógł pojawić w „Rolniku* dopiero około 20. każdego miesiąca. Tym 
sposobem n. p. przegląd taki za ubiegły grudzień można będzie podać dopiero w numerze następnym. Wszakże chcąc już od razu w pierwszym numerze zapoczątkować tę publi- 
kację, podajemy dzisiaj mapkę opadów w ogracowanin poniżej przytoczonem za miesiąc sierpień 1913 r., który odznaczał się —- jak pamiętamy niezwykle obfitemi opadami, jakie 
były cechą ogólną całego lata roku ubiegłego. — Strejk i w tej sprawie pomieszał nam szyki i nie pozwolił umieścić odnośnej tablicy, 
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Przegląd opadów (z mapką opadów). 
Wyniki spostrzeżeń oddzieinych stacji nadchodzą do Lwowa nie wcześniej, niż w ciągu pierwszych 8—10 dni każdego miesiąca. Z tego też powodu, jak równieź ze względu na 
czas potrzebny do opracowania materjału, sporządzania karty i jej odbitki i t. d. Przegląd opadów będzie się mógł pojawić w „Rolniku* dopiero około 20. każdego miesiąca. Tym 
sposobem n. p. przegląd taki za ubiegły grudzień można będzie podać dopiero w numerze następnym. Wszakże chcąc jaż od razu w pierwszym numerze zapoczątkować tę publi- 
kację, podajemy dzisiaj mapkę opadów w opracowaniu poniżej przytoezonem za miesiąc sierpień 1913 r., który odznaczał się — jak pamiętamy niezwykle obfitemi opadami, jakie 
były cechą ogólną całego lata rokn ubiegłego. — Strejk i w tej sprawie pomieszał nam szyki i nie pozwolił umieścić odnośnej tablicy, 
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DODATEK DO „RÓLNIKA”. 


Styczeń 1914 r. 


W sprawie Galic. Towarzystwa chowu koni i wys 


cigów 


którego celem jest: 


Podniesienie chowu koni w Galicyi ($ 3. stat.). 


Na ogólnem zebraniu członków honorowych i 
rzeczywistych cesarskiego Towarzystwa wyścigów kon- 
nych w Królestwie Polskiem, które odbyło się 5 listo- 
pada 1913 r.. przedstawił wiceprezes*) pan Fryderyk 
Jurjewicz tymczasowe sprawozdanie kasowe, wykazu- 
jąc w porównaniu ze sumami preliminowanemi bud- 
żetem znacane podwyższenie dochodów, natomiast wyda- 
tki były niższe. Na podstawie aktualnych dochodów 
i rozchodów Towarzystwa, jest przewidywany z końcem 
roku czysty zysk na rachunku totalizatora i Towarzy- 
stwa w sumie przeszło 100.000 rubli. Projekt budżetu 
na rok 1914 opracowany przez Dyrekcyę Towarzystwa 
ogólne zgromadzenie zatwierdziło. 

Dnia 20 listopada u. r. odbyło się drugie z kolei 
zebranie ogólne, na którym Dyrekcya po ponownem 
przedstawieniu sprawozdania finansowego, zapropono- 
wała powiększenie nagród na rok przyszły o 66.000 rubli. 
Wniosek został przyjęty. Uchwalono zarazem, by przy 
zapisach do nagród wartości poniżej 1000 rubli mie 
pobierać stawek. 

Celem uczczenia Wiceprezesa odbył się obiad wy- 
dany przez członków Towarzystwa, do którego zasia- 
dło 64 osób. W toastach wyrażono, że nadzieje, które 
pokładano przy wyborze wiceprezesa nie zawiodły, 
zdołał wlać nowe życie w Towarzystwo, obudzić w nim 
nową działalność i energię i bardzo znacznie podnieść 
jego stan materyalny. 

Hr. Nierod**) dyrektor cesarskiego stada w Ja- 
nowie zaznaczył, że w ciągu swego 35-letniego pobytu 
w Królestwie Polskiem żaden z wiceprezesów tak fa- 
chowo nie zaimponował mu, jak obecny wiceprezes, 
i sądzi, że Towarzystwo pod jego kierunkiem powinno 
się stale rozwijać. 

Wreszcie jeden z biesiadników w swym toaście 
zaznaczył, że była opozycya, lecz jej już niema, a w To- 
warzystwie zapanowała jednomyślność poglądów i dzia- 
łania. 

W Krakowie na Walnem Zgromadzeniu Towa- 
rzystwa międzynarodowych wyścigów konnych, skon- 
statowano normalny byt Towarzystwa, które kończąc 


*) Prezesem nomińalnym jest każdorazowy Gubernator. 

**) Hr. Nierod, który położył ogromne zasługi około 
podniesienia poziomu rządowego stada w Janowie i hodowli 
w Królestwie Polskiem, zmarł 3. grudnia 1913 r. 


swą 25-letnią egzystencyę w 1915 roku, będzie w po- 
siadaniu kapitału stukilkudziesięciu tysięcy koron, któ- 
re ewentualnie będą mogły być użyte za zgodą człon- 
ków założycieli, na ufundowanie nowego Towarzystwa. 

Na posiedzeniach programowych obu Towarzystw 
krakowskich, „Międzynarodowego* i „Klubu jazdy Pa- 
nów“, uchwalono zwracać w 1914 roku we wszystkich bie- 
gach wkładki (wpisowe) jukoteż torowe tym wszystkim, 
którzy w danym poszczególnym biegu swemi końmi brali 
udział, lecz nie zdobyli niemi pierwszej lub dalszych nagród. 
Międzynarodowe Towarzystwo uchwaliło nadto, wypła- 
cać hodowcom wygrywających galicyjskich lub bukowińskich 
koni 5°/o od wartości zdobytych przez nie nagród 

Przejdźmy teraz do Lwowa. Na ostatnim Walnem 
Zgromadzeniu Gal. Towarz. chowu koni i wyścigów, 
przedstawił Pan Wiceprezydent sprawozdanie kasowe, 
z którego wynikło, że rozesłany bilans był fałszywy, 
że wskutek braku dozoru ze strony Dyrektoryum — 
mimo, że kasyer funkcyonował bez zarzutu — zdefrau- 
dował sekretarz 10.000 koron, że dopuszczono się gru- 
bego przekroczenia budżetu w bierzących wydatkach, 
nie licząc wydatków na inwestycye, które bez uchwały 
Walnego Zgromadzenia uskuteczniono. Towarzystwo 
wpadło w kolosalny deficyt, (preliminowano 89.185 
kor., wydano 126.205 kor., nie licząc defraudacyi !). 
Mimo że subwencye znacznie wzrosły, mimo że wpisowe 
do biegów, czyli podatek na właścicieli koni wyścigowych 
w dwójnasób zwiększono, mimo że Towarzystwo z wła- 
snej kasy wydało na nagrody znacznie mniej niż w 1910 
roku, mimo że pod pretekstem ratowania sytuacyi fi- 
nansowej korzystano z prawa skreślania biegów, do 
których nie wpłynęło 8 zapisów, (lecz skreślono tylko 
biegi dla koni krajowych), a nawet popełniono grube 
nadużycie, skreślono bieg, do którego wpłynęło wraz 
z gotówką w terminie osiem wymaganych podpisów, 
przezco jeden z koni (Dalaj Lama) przywieziony do 
Lwowa na wyścigi wcale nie startował. Skrzywdzono 
więc właściciela — ja nim byłem — skrzywdzono roz- 
myślnie tego, który samemi zapisami około dziesięć ty- 
sięcy Towarzystwu przysporzył. Czyż zdziwi to kogo, 
że wobec powyższego faktu, koni mych na ostatnie 
wyścigi do Lwowa wcale nie posłałem! ? 

Po skonstatowaniu faktów, że wskutek zmiany 
systemu, zaniechania poparcia krajowej hodowli i lokal- 


rego sportu, liczba koni, głównie krajowych, liczba 
biegów i startów, a w Ślad za tem i suma dochodów 
Towarzystwa znacznie się zmniejszyła, odrzucono wię- 
kszością tylko kilku głosów wniosek mający na celu 
przywrócenie poparcia krajowej hodowli i lokalnego 
sportu konnego, natomiast uchwalono Wydziałowi vo- 
tum zaufania! 

Celem oblania tego zwycięstwa, przeciw garstce 
obywateli - hodowców, między któremi znajdowali się: 
Wiceprezes krakowskiego Tow. wyścigowego Jan Hr. 
Tarnowski, p. Maryan Jędrzejowicz, p. Antoni Łuka- 
siewicz; dalej alfabetycznie panowie: Bartmański, Go- 
rayski, Jachimowski, Jarzymowski, Rostworowski, So- 
łowij, zwycięstwa uzyskanego głosami czterech panów 
Zangenów, trzech Garapichów i kilku innych osób, 
z których większość przyjęta do grona członków w la- 
tach 1912 i 1913 wzmocniła partyę obecnie rządzącą, 
udano się na kolacyę, jakich kilka rocznie prócz 3000 
kor. na nagrodę prezydenta niesie w ofierze nasz zbyt 
poczciwy Hrabia Michał Baworowski ze Sorocka. 

O czem tam na tej kolacyi rozmawiano i jakim 
był nastrój, tego niewiem, bo na niej nie byłem. Wy- 
szedłem z temi, którzy niesolidaryzując się z tym po- 
dejrzanej wartości votum ufności, od zaproszenia się 
wykręcili. To tylko pewne, że nikt tam nie wnosił, 
jak wa Warszawie, kielicha na zdrowie tego, który 
w latach 1908, 9 i 10 po półwiekowej stagnacyi, wśród 
ciągłej opozycyi faktycznie rządząc, rozwinął Towarzy- 
stwo do tego stopnia, że z 3 dni wyścigów, zrobiło 
się 9, liczba współubiegających się koni z 41 wzrosła 
na 89, w tym galicyjskich z 27 na 55; czysty dochód 
z totalizatora i wstępów z 6.459 kor. wzrósł na 32.027 
koron, wobec czego dotacya biegów podniosła się 
z 29.150 kor. na 63.350 koron, a bilans z dniem 31 
grudnia 1910 zamknięto stanem czynnym w kwocie 
10.611 kor. 95 hal., i to wszystko pod „Batutą” Wice- 
prezesa, który mi zawsze stawiał „Barykady* na dro- 
dze wszelkich oszczędności... cóż dziwnego, że gdy 
. mnie zabrakło. doszło do finansowej „Berezyny“. 


* 
* * 


Zastanówmy się teraz nad tem, kto właściwie 
powinien rządzić naszym Towarzystwem, którego ce- 
lem jest, jak to $ 3. statutu określa „Podniesienie 
chowu koni w Galicyi*. W skład dyrektoryów wyści- 
gowych n.p. wiedeńskiego lub peszteńskiego, wchodzą 
wyłącznie hodowcy koni peinej krwi, między któremi 
Są i tacy, którzy równocześnie mają wyścigowe staj- 
nie. Ja jednak za słuszne uważam, by w zarządzie re- 
prezentowani byli nie tylko producenci, lecz i konsu- 
menci. Że właściciełe stajen wyścigowych posługujący 
się kupnym materyałem, chcą mieć wpływ na układ 
programów, uważam io za rzecz całkiem uzasadniona; 
a tam gdzie ogół producentów swych koni na arenach 
nie eksploatuje, nawet za konieczną. Nie trzeba tylko 
zapominać, że tam, gdzie cel wyścigów jest Ściśle okre- 
ślony, jak np. u nas, powtarzam: „Podniesienie chowu 
koni w Galicyi*, tam wpływ sporismanów na układ pro- 
grumu, musi się ograniczyć jedynie, do jego technicznej 
strony. 


Jeżeli spojrzymy w naszą przeszłość, to zabaczy- 
my, że założone w 1842 roku przez kilkudziesięciu 
obywateli ziemskich „Towarzystwo poprawy chowu koni 
i wyścigów konnych“ stanęło odrazu na stanowisku 
popierania własnej hodowli. W pierwszych zaraz wy- 
Ścigach, które odbyły się w 1843 roku we Lwowie, 
z 10 biegów, osiem o nagrodach pieniężnych było wy- 
łącznie dla koni galicyjskich, a tylko dwa z kurtoazyi: 
jeden o „szpicrut honorowy“ bieg pod panami, drugi 
Hunter- Stakes w polu, o parę pistoletów, były dla koni 
wszystkich krajów. Założono też równocześnie zakład 
„Jarowania* koni we Lwowie. 

Polityczne zawieruchy przerwały byt tego Towa- 
rzystwa. W 1857 r. zawiązuje się ono na nowo i nosi 
tym razem tytuł: „Galic. Tow dla podniesienia chowu 
koni i wyścigów konnych.“ Prezesem jak i w 1842 roku 
obrany ponownie ks. Władysław Sanguszko. Od tej 
pory rząd subwencyonuje wyścigi aż do dnia dzisiej- 
szego. 

Jaki duch ożywiał Towarzystwo, wyjaśni najle- 
piej przytoczenie z „Ustawy* ustępu omawiającego, na 
jaki cel mają być użyte środki pieniężne. 

W $ 2. a) czytamy: Środki te mają być użyte: 
Na rozdanie nagród zwycięzcom na publicznie odbytych 
popisarh. O nagrody Towarzystwa jednak tylko ko- 
nie członków Towarzystwa własne w Galicyi, w W. 
Ks. Krakowskim i na Bukowinie urodzone i wy- 
chowane współubiegać się mogą.* 

Tak myśleli nasi Ojcowie, pragnący dzwignąć we 
własnym Kraju, ten dział gospodarki, do dawnej świe- 
tności. Towarzystwo było zamknięte w swym ziemiań- 
skim kole. Że i dziś w tych samych sferach, ta sama 
myśl przewodnia krokami ziemian i hodowców kieruje, 
wyrazem tego wniosek, opatrzony kilkudziesięciu pod- 
pisami, na ostatniem Walnem zgromadzeniu Gal. Tow. 
chowu koni i wyścigów przez pana Maryana Jędrzejo- 
wicza przedstawiony: „by programy wyścigów lwowskich 
układane były w ten sposób by każden sportsman uważał 
za korzystniejsze nabywać i współzawodniczyć we wyście 
guch lwowskich. nie zagranicznemi, lecz krujowemi końmi 

Postulat ten, zhodowców koni pełnej i wysokiej 
półkrwi podpisali: Jun i Zdzisław hr. Tarnowscy, DL. 
Jędrzejowicz, St. Ostaszewski A Lukasiewicz (Bukowi- 
na), Cecylia hr Mycielska, Jan Br. Götz, W. Jarzy- 
mowski, W. Wojciechowski, K Rostworowski, Jun Go- 
rayski. J. Bartmański it d, ponadto pp. Ks. Witold 
Czurtoryski, Adam hr Meciúski. August Stojowski Je- 
rzy Turnau, Władysław Trzecieski, Henryk Prek, K Ja- 
chimowski, M. Kruszewski, A. Głowiński, Skrzyszowski, 
Zientarski, Younga, Hr. Rusochi i t. d. 

Jak już powyżej zaznaczyłem, wniosek ten upadł! 
a upadł raz dlatego, że z członków Towarzystwa któ- 
rzy go podpisali, tylko dziesięciu było na Wałnem 
zgromadzeniu; drugi raz dlatego, że obecne Dyrekto- 
ryum wytworzyło sobie sztuczną większość, zrekruto- 
waną przeważnie z ludzi, którzy nie mają nic wspól- 
nego z naszą sprawą hodówlaną, bo nie są ani pro- 
ducentami, ani konsumentami galicyjskich koni pełnej 
i wysokiej półkrwi, którzy jednak mimo to zawsze chę- 
tnie do Towarzystwa przyjmowani być mogą, w przy- 


puszczeniu, że przystępując do niego, lojalnie podda- 
dzą się tem samem postanowieniom statutu, obowiązu- 
jącego wszystkich członków bez wyjątku. 

Jeżeli tu zasadniczo muszę wyrazić szacunek 
dla reprezentacyi, każdej, oczywista bona fide, propa- 
gowanej zasady — bo poglądy na środki, któremi się 
cel osiąga, mogą być różne, — to mimo to, niemogę 
nie zaznaczyć, że obecne Dyrektoryum naszego Towa- 
rzystwa nie tylko okazało się za mało uzdolnione do 
technicznego administrowania dobrem publicznem, lecz 
że niestety ci Panowie, wszedłszy sami w gruby kon- 
flikt z zasadniczymi paragrafami naszego statutu, innych 
przeważnie nie oryęntujących się w sytuacyi, za sobą 
pociągnęli. 

Zaznaczyłem powyżej, że różne mogą być po- 
glądy na środki, któremi się jakiś cel osiągnąć zamie- 
rza. Tak, niewątpliwie! Lecz środki te powinny być 
bezwarunkowo legalne. Jeżeli Dyrektoryum w dobrej 
wierze, nie dla jakiejś prywaty, propuguje przestarzałą 
zasadę wolnej konlturencyi, którą sławny ekonomista „swa- 
wolą ekonomiczną* nazwał, to niech wpierw postaru stę 
o to, aby $ 3. naszych statutów określający cel naszego 
Towarzystwa: „Podniesienie chowu koni w Galicyi* go- 
stał skreślony, lecz niech nie gra roli „pasera“ pruskich 
zapałek z portretami królów polskich. 

Dla tych panów, co jeszcze powątpiewają po 
której stronie jest racya — a mam tu na myśli wolną 
konkurencyę — dodam, że Jockej.kluby austryacki i 
węgierski, dopuszczają do współkonkurencyi w biegach 
płaskich konie kontynentalne z wykluczeniem koni 
francuskich, czyli, że prócz francuskich wykluczają ko- 
nie angielskie, amerykańskie i australskie. Dlaczego? 
Bo wiedzą doskonale, że przy wolnej konkurencyi ho- 
dowla w państwie by upadła. 

Rosya w ostatnich latach, do połowy mniej wię- 
cej biegów, dopuściła wprawdzie konie z całego Świata, 
jednak pod tym warunkiem, że każden koń, który wy- 
gra choćby jedna tylko nagrodę wartości powyżej 500 ru- 
bli nazawsze w kraju pozostanie Ogiery zagraniczne, 
obciążone są w biegach, stale nad wagą 15 funtów. 

Myślę jednak, że najsiłniejszym argumentem bę- 
dzie, gdy pojęciom, z taką, godną lepszej sprawy za- 
wziętością propagowanym przez tych, co się więcej 
austryjakami niż polakami czują, przeciwstawię poglądy 
ś.p. Wacława Zaleskiego. który jako szef sekcyi w Mi- 
nisterstwie rolnictwa zatwierdził w 1909 roku pozwo- 
lenie dane jeszcze w roku 1893, o które osobiście 
w Wiedniu się wystarałem, użycia całej subuencyi 
rządowej, wyłącznie dla koni galicyjskich i bukowińskich, 

„Jestem zdania — pisał Ś. p. Zaleski do mnie — 
że Ministerstwo mie może i nie powinno od zielonego sto- 
lika narzucać hodowcom swej woli — ule w granicach 
możności finansowej dostrujać się do życzenia kraju, — 
W tym kierunku mastroiłem maszynę biórokratyczną — 
przewalczywszy nie jedną trudność militarną. — Pomu- 
gum gdzie mogę — ale po mnie moją przyjść inni ludzie. 
Dlatego trzeba wykorzystać pomyślną konjuniiturę. Silnej 
orgunizacyi hodowców mogę pomódz do zdobycia decydu- 
jącego wplywu, z którego się ona nie da łatwo wyprzeć — 


chociażby znowu lak jak dawniej — wiał z góry mniej 
pomyślny wiatr.* 

Prorocze to były słowa! Tylko że ten nieodża- 
łowany, niesłychanej prawości, poczucia obowiązku i 
miłości dla własnego Kraju gienialny człowiek, który 
zaszczycał mnie prawdziwą przyjaźnią i ogromnem 
zaufaniem, tego w swej prawości nie przypuszczał, że 
w samym łonie Towarzystwa naszego wyrośnie partya, 
która dorwawszy się władzy, odegra rolę mądrego 
brytana, co to we własnej stajni położywszy się na 
sianie, sam go nie je, lecz koniowi go ruszyć nie da; 
nie tylko to, lecz odgania fury z paszą — w tym wy- 
padku dla naszych koni z magazynów państwowych 
przywożoną. 

Oto pocichu postarano się we Wiedniu — po- 
cichu, by temu w razie potrzeby módz formalnie za- 
przeczyć — o uchwałę wręcz przeciwną tej, którą za 
wpływem Ś. p. Załeskiego powzięto. Przesłano ją 
z Wiednia we formie stanowczej, zagrożono nawet co- 
fnięciem subwencyi, jeżeli Towarzystwo swoich pieniędzy 
nie użyje dlu koni wszystkich krajów, względnie koni 
austro-węgierskich! 

Tak przynajmniej głosi pismo ze Sekretaryatu! 

Więc nawet nasze nagrody, nasz tor lwowski 
mają służyć temu samemu celowi, co „Kincsem Ver- 
band der Rennstullinieressenten* —- do którego i mnie 
oczywista zaproszono!— to jest, do wytwarzania zbytu 
na braki wielkim stajniom wyścigowym w Austro- 
Węgrzech. 

Sic volo, sie jubeo! Taki rozkaz — donoszą — 
przyszedł z Ministerstwa, a przyszedł jako sukurs dla 
Dyrektoryum, by skutecznie mogło się bronić przed 
dzikiemi pretensyami nielojalnych obywateli państwa 
austryackiego, do których i Ś. p. Ekscel. pana Ministra 
hr. Zaleskiego Wacława zaliczyć chyba wypadnie! 

Że tego rozporządzenia ministeryalnego w samym 
Wiedniu na seryo nie biorą — to moje przekonanie. 
Wystarczy przedstawić rzecz ze stanowiska objektyw- 
nego, by prawa częściowego użycia subwencyi rządo- 
wej dła koni galicyjskich i bukowińskich istniejącego 
bez przerwy od pół wieku prawie, jako „jus consuetudi- 
narium*, nie utracić. 

„Jestem przekonany — pisał do mnie śp. Zaleski 
gdy mu doniosłem, że zostałem prezesem Towarzy- 
stwa — że z wypróbowaną Twoją energią potrafisz rzece 
dobrze poprowadzić i przełamać bierny opór wielu na- 
szych hodowców, którzy nie lubią się ruszać nawet gdy 
o własny chodzi interes“. 

Nietylko, że nie potrafiłem, lecz zwabiony w kom- 
promisową zasadzkę, ustąpiwszy z krzesła prezydyał- 
nego, celem wygładzenia za radą śp. Zaleskiego nacią- 
gniętych w Towarzystwie stosunków — co pozornie 
nastąpiło — i by przysporzyć Towarzystwu nagrodę 
Prezydenia 3000 K. a zostać samemu technicznym 
kierownikiem, usunięty zostałem od wszelkiego wpły- 
wu na losy Towarzystwa, a wraz ze mną i ci, którym 
nie o „dominationem“ dla siebie, lecz o dobro krajo- 
wej hodowli chodziło. 

Od tej chwili incipit calamitas regni Rolę Dyre- 


ktora technicznego objął pan Alfred Garapich, a rolę 
referenta programowego pan Ignacy Jan Zangen. 

Jak się ci Panowie ze swoich zadań wywiązali, 
wystarczy prócz dotychczasowego rezultatu, wskazać 
jeszcze na ostatnie wyścigi lwowskie, przypominające 
bajkę La Fontaine'a „Le renard et la cigogne“, jakoteż 
skonstatować, że wygrana koni galicyjskich i bukowiń- 
skich w ostatnich dwóch latach we Lwowie zmniejszy- 
ła się o bagatelę? o przeszło 55.000 koron! 

l kto temu wszystkiemu winien? Kto winien tej 
ruiny Towarzystwa, które tak pięknie się rozwijało, 
kto winien że fundusze, które składamy na podniesie- 
nie chowu koni u nas w Kraju, poszły jako zachęta 
do zakupna zagranicznego „Ausschuswaare* ? 

Winna temu apatya hodowców, winne Dyrektory- 
um, które mimo sprzeciwu wszystkich hodowców, kra- 
jowych, których konie w Galicyi biegają, upiera się 
przy swoim programie, choć ujemny rezultat tego pro- 
gramu, już jest widoczny. 

Ostatni czas, by z tej drogi zawrócić — z drogi, 
która prowadzi Towarzystwo wyścigowe do ruiny 
a krajową hodowlę do upadku. A zatem: „caveant con- 
ules ne quid detrimenti res publica capiat !* 


* 
* * 


Dia chcących zoryentować się w sytuacyi, podaje 
tu następujące cyfry: 

W 1910 roku startowało na torze lwowskim 89 
koni, w liczbie których, samych galic. i bukow. było 
aż 55 sztuk! W ubiegłym roku startowało ogółem 
tylko 56 koni, przyczem liczba krajowych spadła na 
czternaście (w tem trzy bukowińskie). 

W 1910 roku od 89 koni, które startowały 269 
razy, pobrano wpisowego tylko 11.642 kor. W 1912 


roku od 60 koni, które startowały tylko 190 razy po- 
brano wpisowego aż 21.150 kor. 

Po 1910 roku, subwencye Ministerstwa, Jockey- 
Clubu, miasta i prywatne wzrosły do 31.100 kor., na 
rok 1913 do 37.700 koron; mimo to rozegrano w u- 
biegłym roku tylko sumę 63.500 kor., czyli œ 150 ko- 
ron więcej, niż w 1910 roku, w którym te subwencye 
wynosiły tylko 24.900 koron. 

Bilans Towarzystwa z 1912 r. wykazuje 136.205 
koron dochodu. Z tej sumy po odtrąceniu nagród i 
zdefraudowanych 10.000 koron, pozostało na wszyst- 
kie inne wydatki jeszcze 58.755 koron! Mimo to, To- 
warzystwo wykazuje bilansem 65.455 kor. 74 halerzy 
długów, (nie licząc inwestycyi na kredyt w otoczenie 
toru siatką). 

Zwracam też specyalną uwagę na fakt, że podczas 
gdy w 1913 roku startowało wszystkich koni razem 56 
sztuk, to w 1910 roku samych galicyjskich i bukowiń- 
skich koni startowało 55; z czego wynika, że To- 
warzystwo mogło już wówczas wprowadzić w życie 
zasadę: „Krajowe nagrody dla krajowych koni“. 

W powstałym jako Oddział, w myśl $ 3. statutów 
Towarzystwie kłusowym, prezes p. Stan. Ułaszyn po- 
zostawił fundusze w rękach sekretarza, który je zde- 
fraudował. (Już drugi!). Towarzystwo to wskutek tego, 
przestało urządzać wyścigi. Również jako Oddział, po- 
wstałe Towarzystwo konkursów hippicznych, zaprze- 
dano w ręce wojskowości, która je do swoich militar- 
nych celów przykroiła. 

Tak więc wyszłe z mej inicyatywy i wprowadzo- 
ne w życie, rozszerzenie działalności naszęgo Towa- 
rzystwa zostało również zmarnowane i wypaczone. 


Ostoia Ostaszewski. 


Drukiem W. Lenika w Krośnie 1. 1914. 


20 wózków skrzyniowych 


wązkotorowych 
starych (także w pojedynczych sztukach). 


I LOKOMOTYWA NOKNALNOTOROWA 


47 zaraz tanio do sprzedania. 


JULIUSZ WEISS, Lwów 


Potockiego 26 telef. 627. 


N Amaral , sapi PrZY szosie 10 kilometrów 
Folwarczek około 100 morgów og prenn ieie od 
1-go kwietnia 1914 do wydzierżawienia, budynki dobre, mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią murowane. Nadaje się do prowadzenia gospodar- 
stwa nabiałowego. Stosowny dla emerytowanego urzędnika. Wiado- 
mości udziela Zarząd dóbr Krasiczyn poczta Krasiczyn. 26 


Dzierżawy 180—300 toni Hennig, Żółkiew u 


Lwowska 


(rudę nawet bardzo uporezywą i zastarzalą, 


Rany wszelkie otwarte i zodparzenia 
leczy nadzwyczaj szybko i pewnie 


RUBROL 


Dra Wysoczańskiega 


Rubrol ranę desinfekcjonuje, osusza, 

ściąga naczynia krwionośne, zasklepia 

i chroni przed zanieczyszczeniem, przy- 
spiesza wytwarzaniu naskórka. 

; środek naukowo zbadany, tysiące 

NAŃ) uznań urzędowych, prywatnych e. t. c 


J Proszę żądać w każdej naj- 

bliższej aptece przez to zao- 

szczędzi Pan sobie kosztów 
sprowadzenia. 


Fabryka chemiczna Laokoon Lwów 


Skład główny Droguerja P. Mikolascha i Ski Lwów 
(Pasaż Mikolascha). 


Na nadelodzącą wiosnę polecam do siewu 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze, lesne, warzywne, kwiatowe 


z gwarancją czystości i siły kiełkowania 


Drzewka owocowe i ozdobne 
KRZEWY, RÓŻE PIENNE i KRZACZASTE, oraz wszelkie 
ARTYKUŁY wchodzące w zakres OGRODNICTWA i ROL- 
NICTWA. — TOWAR DOBOROWY. GENY NIZKIE. — 
CENNIK I SPECJALNE OFERTY wysyłam darmo i opłatnie. 


€. Freege — Kraków 


OKŁADKA INSERATOWA DO Nr. i. „ROLNIKA“. 


ŻELAZA 


a) na szczury i drobną 

zwierzynę L. 60 K t10, 

= j na tchórze i kuny L. 120 

K 170. na lisy i borsuki L. 300 K +20, b) na 

wydry, specjalnie wypróbowane ze spo- 
dnią sprężyną K 8—. 


Żądajcie cennika! 37 


DRUZSTVO HOSPODAR, MILOTICE * BECVOU MORAWA. 


Tal i Dry yif TS U 
Zakupnem i sprzedażą bydła rogatego 
chudego i opasowego zajmuje się dla zgłaszających się WPanów 
Marjan Bohosiewicz pod adresem: Skotniki poczta Rzęsna 
polska. 

Przez cztery lata pracowałem jako kierownik Agiencji mat. 
rzeź. przy e. k. Towarzystwie gosi. gal. we Lwowie i miałem 
sposobność dać się poznać WPanom sumiennością i fachowością. 
Również nadal starać się będę WPanów w zupełności zadowolnić 

Wszelkie zgłoszenia pod powyższym adresem. 


i i i dla dużej mającej się założyć 
05SZU u ę $ ę erown a mleczarni związkowej w Kra- 
kowie, obznajomionego teoretycznie i praktycznie z wszelkimi dzia- 
łami techniki mieczarskiej. Oferty z podaniem szczegółowych stu- 
djów wraz z cirricułum vitae należy przesyłać pod adresem Zarządu 
Związkowej Mieczarni. Plac Szczepański . 8 II. p. (c. k. Towarzystwo 
rolnicze). Warunki i termin objęcia posady wedle umowy. 43 


g : do odstąpienia, sil- 
Poszukuje się koni wojskowych nyc, mokojnyeh - 
i dobrze ujeżdżonych tylko z 1-go pułku obrony krajowej. Zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać pod adresem Adam Szczęsny Noël, Myszko- 
wice poczta loco. 40 


z dobremi reko- 
Potrzebny od 1. marca b. r. CKONOM monaacjami, kii 
kuletnią praktyką gospodarską — a byłoby ”pożądanem, aby miał 
ukończoną niższą szkołę rolniczą. Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem: Adam Szczęsny Noel. Myszkowice poczta loco. 41 


K -2a 30 krów. siewnik kombinowany Melichara. żniwiarkę, 
uUpięĘ kosiarkę, grabiarkę, pługi, brony i wozy. Oferty należy 
nadesłać do obszaru dworskiego Błonie p. Lubieniec. 38 


Dworca p. Mosty Wielkie ma 
Zarząd gospodarczy na pa rm rst ku- 
ców starszych w bardzo dobrej kondycji, ujeżdżonych bez narowów. 
bardzo łagodnych i dobranych za cenę 450 koron, oraz centryfugę 
Persoons'a Nr. 2 na 235 litrów w zupełnie dobrym stanie i rok uży- 
waną za 200 koron. u 


1 ; pierwszorzędna siła, w śre- 
Zdolny agronom | leśnik, dnim wieku, żonaty. zdrów. 
silny i taktownie energiczny, z wyższem wykształceniem, 29 letnią 
wszechstronną praktyką, specjalista w plantacji buraków, szuka posa- 
dy najchętniej na folwarku z lasem. łaskawe oferty poste _restante 
Bursztyn „Sylwan“. 30 


d Í l 2.300 morgów wp 
05ZN | emy zatzą cy 0 wat u pola. Reflektujemy tyl- 
ko na dobrych i energicznych fachowców z gruntowną praktyką, ob- 
znajomionych z uprawą buraków cukrowych i kartofli. Objęcie posady 
najpóźniej w połowie marca. Wynagrodzenie według umowy. Podania 
z odpisami świadectw (których nie zwracamy) należy adresować do 
dyrekcji dóbr księcia Kazimierza Lubomirskiego Horodenka, NoE 


s s od 1-go kwietnia 191% — 
Szukam dzierżawy -iš mórz roli (wtem 
coś łąki) wraz z budynkami gospodarczymi. Dobra gleba i bliskość 
miasta pożądane. Łaskawe zgłoszenia z podaniem szczegółów i warun- 
ków nadsyłać należy do 28. lutego 1914 pod Poste restante F. D. 
1883 Biała przy REAA 29 


4000 sztuk tak zwanych 
Wojskowych derek na konie 


po bajecznie niskiej cenia 
tylko 4 kor. 60 hal. za sztukę a 8 kor. 60 hal. za parę (6 par odsyła się franco.) 
Te grube nie do zniszczenia derki, są tak ciepłe jak futro, cie- 
mno-śzare albo brunatne, wielkości 1505200 cm. więc okry- 
wają całego konia. — Wyraźnie pisanie ovstalunki, które za 
łatwia się tylko za pobraniem pocztowym lub przy nadesłaniu 

z góry należytości prosimy nadsyłać do 
Steinera domu komisowego połącz. fabryk derek 
w Wiedniu Taborstrasse 27. 

Za nieodpowiadający życzeniu towar zobowiązuję się pieniądze 
otrzymane zwrócić. — Liczne uznania i powtórna zamówienia. 
Zarząd US w Radautz Zarząd dóbr. Komarno, Zarząd 
dóbr Brody, PW, Proboszcz Kolar Tutz. Dr. Wracun, Adwokat 
Varaso. Właściciele ziemscy: Weichberger Hosva, Grunwald 
Zorkovac, Rotter Lichten, Mroczkowski Dobrostany, Losenauer 
górna Mołdawia, właściciel młyna sztucznego Toninger i w. i. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


r s pełnej krwi 11 letni, 16-tej miary, oraz mało 
Ogier Arab używany prawie nowy faeton zaraz na 
sprzedaż. Adres: Zarząd dóbr Jasionka p. Jasionka koło Rzeszowa. 

51 


s 5 A p + 
a K 3- zegarek z łańcuszkiem 
wisiorkiem i futerałem 

kosztuje mój prawdziwy amery ański kotwiczny 
remontoar zegarek, najlepiej niklowany 36-go- 
dzinowy, doskonale regulowany werk, wraz 


397 (1—1) 


z ładnym łańcuszkiem niklowym, wisiorkiem 


i futerałem jak długo zapas slarczy, wszyslko 
razem K. 3*— za sztukę, 2 sztuki K 5:70, 
5 sztuk K 13:50, 10 sztuk K 26*— 3-letnia pi- 
semna gwarancja. Wysyłka za zaliczką. Przez 
największy dom wysyłkowy zegarków. 


GELB, KRAKÓW 40/b. 


ruje tanio od siewu' wiosennego. 
Alfred Sternberg, hurtowny han- 
del ziemniaków Namslau - Śląsk 
pruski. 49 


Wolf i Ske Ne gie. "sa s 


Katalog instr. muz. za” darmo. 


NNE PDJPIEIEIRETA 
PE LE oz róża kat 
ŻĘ eŭ% | Ziemniaki do sadzenia 
CE g” e 
24 Pz w starszych i nowszych odmia- 
4 5 | nach prawie każdy gatunek ofc- 
p 
| 
| 


HERBATY 


chińskie i angielskie, ciemno naciągające 
u u o wybornym smaku i aromatyczne :: :: 
poleca 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


36a c. k. nadwornego dostawcy 


we Lwowie — ul. Teatralna 3. 
Proszę żądać szczegółowych cenników. 


OKŁADKA INSERATOWA DO Nr. I! „ROLNIKA*. 


Prawie zadarmo! 


W mojem przedsiębiorstwie tkackiem gromadzi się 
codziennie wielka iłość resztek; ażeby takiemu na- 
gromadzeniu zapobiedz, zmuszony jestem pozbyć się 
resztek tych za każdą cenę. 
Qdsprzedaje się więc: 
40—45 m resztek za 18 koron. 


Resztki składają się: 
Z różnych materji na ubrania w modnych kolorach. 
Dalej są: 


Kapy na łóżka l-szej jakości, różnokolorowe. czerwone, lilio- 
we albo błękitne. 

Białe płótna: na bieliznę i pościel. 

Oxfordy na koszule męskie nadzwyczajnej jakości. 

Barchany i flanele na ubrania, bluzy i koszule. 

Błękitne katuny (Blaudruck) na fartuszki i ubrania. 

Resztki- te są do prania i bez skaz. 4 - 12 m]długie, skutkiem tego 

jest każda sztuka dobra do użytku Najmniejsza wysyłka za 

zaliczką 1 pakiet 40-45 m. Wzorów i próbek tych resztek nie 

wysyła się. natomiast za nieodpowiedni towar adsyłam 


odwrotnie pieniądze. 
S. STEIN, Nachod 


tkalnia płócien, 


Czechy. 42 


M 
Nowo otworzone biuro techniczne 


pod firmą 


ADOLF BLATT jun. 


5t Lwów, Wolność 7. 


M Dostarcza: Oleje i smary do maszyn. || 
jakoteż wszelkie inne smary i artykuły 
techniezne po cenach niżej konkurencji. 

a przytem w gatunku najlepszym. Oso- 
bom, które mi odbiorców polecą płacę 
prowizję dla każdego zatem spo- 
sobność ładnego. ubocznego zarobku. 


MI M a 


i 1 w wieku od 30—40 
Poszukuje SIĘ ekonoma lat, doświadczone- 
go, zdrowego, energicznego i zapobiegliwego, będącego w stanie pro- 
wadzić gospodarkę folwarku oszczędnie i rentownie na ordynarję. 
Zgłoszenia zaopatrzone odpisami świadectw i życiorysem nadsyłać na- 
leży do Biura ogłoszeń Sokołowskiego we Lwowie pod ..Ekonom 30''. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpow. 46 


4 starszy, inteligentny, trzeźwy. pracowity, wszech- 
Ogrodnik slronnie wykształcony zawodowo zna pszcze- 
Iarstwo, chmielarstwo poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
salon kwiatów Starcka, Lwów „pomolog“ 52 


Absolwent szkoły rolniczej 


polak, lat 38 żonaty z dwudziestoletnią praktyką we wzoro- 

wych majątkach Ski poznańskiej z Prus wschodnich i zachodnich 

z chlubnemi świadectwami, obecnie od 2 lat jako dyrektor dóbr 

na Podolu galicyjskiem, poszukuje odpowiedniej posady, naj- 
chętniej poręczającej administracji 

Zgłoszenia upraszam przysyłać pod „Agronom“ Dżuryn p. 

loco. 44 


= Najlepsze = 
Mieszanki kawy palonej 


o wybornym smaku, poleca 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


c. k. nadwornego dostawcy 36 b 
we Lwowie, ul. Teatralna 3. 


Proszę żądać szczegółowych cenników 


Licytacja bydła 


Towarzystwa śląskich producentów bydła 26 i 27 lutego 

w Wrocławiu Buhaje i cieliczki ras: czarno srokn- 

tej nizinnej, czerwonej i czerwono srokatej Fryzów 
wschodnich i śląskiego bydła czerwonego. 


Sprzedaż z wolnej ręki krów i świń rasowych nie- 
mieckich (Yorkshire) i uszłachetnionych świń kra- 
jowych. 

Zgłoszenia do lzby Tow. gospodarczego Wrocław X, 

58 Mathiasplatz 6. 


OKŁADKA INSERATOWA DO Nr. 1. „ROLNIKA“. 


gospodarczy Dylągówka p. Ilyżne przyjmuje zamówienia 
Zarząd na prosięta pełnej krwi Westfale. knurek 45 kor., BE 
30 kor. 5 


> Nadyby p. Nadyby Wojutycze kupi 10 
Zarząd dóbr jałówek cielnych lub młodych krów ra- 
sy Oldenbuvskiej i jednego buhaja 18 miesięcznego tej samej rasy lecz 


z innej stajni. Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod powyż- 
szym adresem. 57 


: - zamiast drogiej saletry chilij- 
Panowie Rolnicy skiej używajcie Nitroginy Dra 
Krzyżankiewicza, która daje świetne rezultaty przy wydatku K. 6 
na morg. Prospekta i Nitroginę wysyła Industria Agencja przemy- 
słowo handlowa Lwów Sykstuska 28. 59 


H w dobrach Władysława ks. 
W powiecie CieSZaNOWSKIM Sapieny jest od 1. lipca 
1914 do wydzierżawienia folwark 490 m. — Bliższa wiadomość w Za- 
rządzie dóbr w Oleszycach. Pośrednictwo wykluczone. 61 


a z niższą szkołą dublańską 
Pisarz lub ekonom isa: Polak. wolny od 
wojska, z dłuźszą praktyką i chlubnemi świadectwami, obznajomiony 
w stosunkach i systemach wschodnich i zachodnio galicyjskich, człowiek 
pracy, rzadkiej sumienności, o wymaganych zaletach, poszukuje miejsca 
pisarza lub okonoma pod zarządem, atbo też i samoistnego ekonoma 
z wykluczeniem kupna i sprzedaży; z wiktem. — Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Pisarz na folwarku w Sieteszy, poczta Kańczuga. 60 


Ziemniaki Gawronki guy", gekotówka koło 


Bóbrki z odstawą w kwietniu do stacji kolej. Wybranówka. 6ż 


5 A Skomorochy p. Potok Złoty poszukuje 
Zarząd dóbr od 1-go marca ekonoma pod dyspozycję. 
Odpisów świadectw nie zwraca się. 68 


NA SPRZEDAŻ 


ogier »Joseph< ur. 1905 — karogniady — wygrał 40,020 kor. 
po Gourmant — (Primadonna 6 Gunnersbury XIV) z Comtesse 
Josephine (Dracene — Y. Buccaneer 22) doskonały reproduktor, 
cena bardzo przystępna, Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Żu- 
ków p. Obertyn. stacja Korszów. 439 (3—3) 


„Biblioteczka rolnicza“ Lwów, Zyblikiewicza 37. 
poleca następujące wydawnictwa najnowsze: 


T. Świszczowski: „Wady masła”. à uK 307k 


Antoni Sempołowski: „Co zasiać, co po- 
sadzić“ . a A : : t ŁU 
W.Otfinowski: „Znaczenie uprawy buraków 
cukrowych“ . ć E F a 5 
Br. Janowski: „Jak uprawiać łąki“ (10 rys. 
w tekście) . : A x 5 A 
S. Wotewski: „Jak kupić konia“ (17 rys. 
w tekście) . . . á A : 
W. Karpiński: „Uprawa piasków“ (3 rys. 
w tekście) ć i . . A 5 
L. Dobrzański: „Zwalczanie grużlicy u bydła“ 
(6 rys. w tekście) $ , * . i 
S. Miklaszewski: „Jak badać gleby“ 
M. Karczewska: „Racjonalne żywienie dro- 
biu“ (12 rys. w tekscie) ; : A 
W. Rościszewski: „Uprawa jęczmienia bro- 
warnego* x ARE, T ` 
Z. Moczarski: „Zasady dziedziczności u ro- 
ślin i zwierząt* ; $ ; ] z 
W. Stankiewicz: „Uprawa chmielu“ (16 rys. 
w tekście) ; A i ` , 5 
W. Zieliński: „Chwasty i walka z nimi“ 
(15 rys. w tekście) ; : ' y 5 
S.Biedrzycki: „Nadzór nad młocką* (8 rys. 
w tekście) s i ' 1 > z 
K. Dulęba: „Warunki opłacalne nawozów 
sztucznych“ (1 rys. w tekście) |. . ; 
W. Zieliński: „Rola żyje“ (16 rys. w tekście) 
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Rumker: „Obornik i nawozy zielone“ (2 rys. 
w tekście) > ; Ć 5 ; 2 
S. Biedrzycki: „Rolnik geometrą* (53 rys. 
w lekście) . 3 o ` 
Z. Moczarski: „Koń roboczy“ (rys. w tekście) 
J. Biegańki: „Uprawa roślin lekarskich“ (256 
rys. w tekście) |. a r 5 à 3 
B. Cybulski: „Wybór cieląt do chowu“ (6 rys. 
w tekście) , * e z š A 
J. Biedrzycki: „Wałka z suszą” (13 rys. 
w tekście) . z A : 7 ó 3 
B. Boufał: „Szkoła jazdy konnej“ (rys. w tekście) 
L. Dobrzański: „Pomoc weterynaryjna w na- 
głych wypadkach“ apteczka domowa . 
S. Moszezeński: „Wylęganie zbóż“ 
„Memento gospodarcze" . S r < t 
Andrzej Glazer: „Hodowla trzody chlewnej“ 
(Część I Chów świń) . Ą 3 ź * 
Andrzej Glazer: „Hodowla trzody chlewnej“ 
(Część II. Żywienie świń) . . . : 
S. Biedrzycki: „Siewnik rzędowy* (19. rys. 
w tekście) 3 f : : : ; 
Dr. O. Kellner: „Żywienie zwierząt gospo- 
darskich* ; a ; : à ; 
K. Duięba: „Jak sobie radzić w roku mokrym.“ 
Br. Janowski: „Jak się zakłada pastwiska trwałe.“ 
Remigjusz Eichler: „Nowe kierunki w ho- 
dowli owiec“ (5 rys. w tekscie) . 


OKŁADKA INSERATOWA DO Nr. 1. „ROLNIKA*. 
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EJ 
Hofherr-Schrantz-Glayton- Shuttleworth T. A. 
tabrylza maszyn rolniczych 
LWÓW, ul. Gródecka 26—28. === KRAKÓW, ul. Krótka 1. 
polecają 
wszelkie w zakres rolnictwa wchodzące maszyny —— a mianowicie: 
F 


Sieczkarnie 


Wywracalne koeiołki 
do parzenia karmy 


Parniki „Reform 
Heureka“ 


Rozkruszacze 
makuchów 


: - Trieury do wydzielania konkolu 
Młynki do czyszczenia zboża i groszku 


Wzorowo urządzone warsztaty reparacyjne. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


